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Zaproszenie do przedpłaty.

„Kuryer Poznański“ ko
sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckim

> marek 5.
W mieście Poznaniu w eks

pedycyi naszćj
marek 4,

2 odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za
mówienia na urzędach poczto
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspedycyi.

Z początkiem przyszłego roku nowo 
przystępujący abonenci otrzymają po
czątek drukującej się w „Kuryerze“ 
powieści p. t. JRecha bezpłatnie. Telegramy.

Poryż, 24 grudnia. Kongres w Ko
lumbii przedłożył konsesyą budowy kanału 
przez Panamę na lat dzusięc. W prze 
ciągu 25 miesięcy mają roboty około ka
nału na nowo być podjęte.

obmiiA-« i " —j-, Londyn, 24 grmiuia. Strejk szko-
I 2/7 • ® P’SIHa niemie(*'e- Nie- ckich urzędników kolejowych przybiera
l ątpliwie, uznają one zupełne milczenie coraz większe rozmiary. Jazda kolejowa 
| za najstosowniejsze, aby nie rozjątrzać’.................................

przemysłowców i kupców austryackieh, 
którzy przez delegacye dopominają się, 
aby ca fcotłzt przemysłu i handlu au- 
stryackiego nie czyniono Niemcom ze 
strony Anstryi żadnych ustępstw. Zapo
wiadały pisma berlińskie, że dalszy ciąg 
tych obrad handlowych ma się po Nowym 
Soku odbywać w Berlinie, — tymcza
sem na te wieści prasowe odpowiedział 
telegram wiedeński w samą wigilią, że 
komisya, obradująca nad tym układem, 
zbierze się dnia 8 stycznia w Wiedniu, 
a nie w Berlinie, w Wiedniu bowiem bę
dzie ona nadal obradowała. — „Jest to 
charakterystyczną okolicznością, tak mówi 
jedno z dzisiejszych konserwatywnych 
pism berlińskich, że wiadomości o' „zado
walającym przebiegu“ układów handlo
wych z Austro-Węgrami, podają takie 
właśnie pisma, których nieprzyjazne sta
nowisko w obce rólnictwa zuanóm jest od 
dawna, a którego się te pisma wcale nie 
wypierają. W Austryi w podawaniu tych 
Wiadomości przoduje organ „związku ży
dowskiego,, „Neue freie Presse," tu w 
Berlinie „Nat. Ztg.“ i „Beri. Tageblatt“ 
rAj wodzą.

Wybory w Kilkenny były doniosłego
Znaezenia; one to miały decydować o 
tom, czy Parnell, czy jego przeciwnicy 

i mają zaufanie ludności' irlandzkiój. Ta 
'¡próba niekorzystnie wypadła dla parne- 

listów, bo ich to kandydat uległ pod 
przeważną większością głosów, uzyskał 
on bowiem 13o6 głosów, kiedy antypar 
nelista miał ich 2053. Ta klęska Par
nella i jego przyjaciół będzie roiaroda- 
wczą na przyszł ść, chociaż Parnell wia
domość o porażce jego kandyda przyjął 
z właściwą mu zimną krwią, nie myśląc 
ustawać w dalszój walce, sądząc, że to 
zwycięztwo zawdzięczają antyparneliści 
wyjątkowo ożywionAj agitaeyi duchowień
stwa katolickiego. Parnell wiedział już 
przedtom, a nie dopiero po wyborach, że 
duchowieństwo katolickie odsunęło się od 
niego stanowczo, najlepiejby więe uczynił 
gdyby usłuchał irlandzkiej prasy kato
lickiej i ustąpił z widowni politycznej.
Na wdzięczność i wierność nie może liczyć 
ten, kto w życiu prywatnem lekkomyśl
nie igrał z losami narodu; nie należy się 
powodować uczuciami tam, gdzie zasady 
moralności inną wskazują drogę. Gdyby 
Parnell nie chciał zrzec się swego stano
wiska w politycznym życiu lrlandyi, to 
obowiązkiem kraju będzie zniewolić go 
Jo tego. Jeżeli naród irlandzki nie bę
dzie liczył jedynie na jednego człowieka, 
spodziewając się wszystkiego od niego,
‘o tom więcAj utrwali swoją ufność w 
słuszność swAj sprawy i zyska nznauie 
łudzi uczciwych i moralnych. — W tym 
duchu udzielane rady powinny oddziałać 
1 na Parnella, aby ustąpił z widowni 
Politycznej, i na naród, aby, gdyby się

Poznań, 27 grudnia.

Z bieżącej chwili.
O układach handlowych między Niem

cami a Anstro-Węgrami nie rozpisują sio
P.nwilnirn wnoln nie,«« ' %▼?

Parnell temu opierał. oibunąć go od 
siebie.

O stosunku króla Menehka do rządu 
włoskiego donosi telegram z MasRauah 
pomyślną dla rządu włoskiego wiadomość. 
Oto król Menelik miał wystAsować do 
tamtejszego gubernatora włoskiego pi
smo, w któiem wyraża indziej«, ?e ntó- 
suuki przyjazne między Włochami a 
Etyopią coiaz więcAj utrwalać się będą 
i z« stósunki między Włochami w Mas- 
sauah a rządzcami etyopskimi stale przy- 
jazuemi pozostaną. Gubernator w Mas- 
sauah odpowiedział na to pismo, wynu
rzając podobną nadzieję.

Odwołanie Emina paszy z wnętrza 
Afryki ustawicznie jeszcze zajmuje prasę 
niemiecką, którAj znaczna część obraca 
się przeciw komisarzowi rządowemu, Wiss- 
manoowi, biorąc w obronę Emina paszę. 
„Hamb. Cour.,“ będący w blizkich sto
sunkach z Eminem paszą, powiada, że 
„Emin dobrowolnie z grzeczności przyzna, 
Wissmannowi kierownictwo w sprawach 
nit-miecko-afryksńskich, sądząc, ze przy- 
najmuiAj w ekspedycyi w głąb Afryki 
będzie mia, wolne pole działania. Wieś- 
manu, występując energicznie przeciw 
Eminowi, złą wyświadczył sam sobie 
przysługę.“

w wielu miejscach ustała prawie całkiem, 
zwłaszcza w Glasgowie, Greenock i Dun
dee. Zaczyna braknąć węgli do potrzeby 
domowéj i w gazowniach. — Pisma wie
czorne donoszą, że szach perski znaczną 
nieruchomość podarował w Teheranie 
rządowi francuskiemu na wybudowanie 
ambasady franeuskiéj. — Izba de, utowa 
nych potwierdziła zmiany budżetowe przez 
senat zaprojektowane i przyjęła następnie 
cały budżet 360 głosami przeciw 29 gło
som. Po tem przyję- iu budżetu zamknięto 
sesyą.

lizym, 24 grudnia. Pisma wszelkich 
odcieni są zadowolone z ugody dotyczącAj 
układu handlowego z Austro Węgrami. — 
„Fanfula“ zaprzecza wieści o rzekomem 
u-tąpieuiu sekret,rza stanu Rampolli.

Paryż, 24 grudnia. „Prawie wszyst
kie pisma tutejsze — tak telegrafują’ do 
„Koln. Ztg.“ — zajmują się dziś rzeko
mi podróżą cesarza niemieckiego do Pa
ryża. Oprócz pism z rodzaju „Intransi
geant“, mówią inne z umiarkowaniem o 
tAj podróży, którejby sobie nawet życzono, 
gdyby się z powodu jodburzdń „Intran
sigeant»“ i jego towaizyszów nie oba
wiano zajść, i nieprzyjemności, jakie za
szły za pobytu w Paryżu króla Alfonsa.“

Bialogród, 24 grudnia. W dalszym 
ciągu obrad Dad Odpowiedzialnością mini
strów przyjęła skupczyna ustawę, stano
wiącą 15-20 lat więzienia za złamanie 
konstytucyi.

Montevideo (w Ursgnaj), 24 grudnia. 
Rząd przedłożył lównocześnie cbyriw. ni 
Izbom projekt dotyczący podwyższenia 
cła wihodowego od spirytuozów, cukru, 
peifumów, wyrobów z jedwabiu, konserw 
i tabaki.

Madryt, 24 grudnia. Król iwa re- 
jentka podpisała dekret podwyższający 
cło wchodowe od mąk', | szeniy i ryżu.

* Walne zebranie wyborców mia
sta Poznania odbędzie s ę w niedzielę 
dnia 28 b. m. o godzinie 41/« po południu 
na sali p. B. Knolla przy WrocławskiAj 
ulicy nr. 18, na które uiżAj podpisany ko
mitet szanownych wyborców uprzejmie za
prasza :

Porządek obrad:
1) Zagajenie walnego zebrania.
2) Wybór przewodniczącego i ukon

stytuowanie się biura.
3) Sprawozdanie komitetu z wyborów 

ostatnich do Rady miejskiAj i spra
wozdanie skarbnika komitetu.

4) Sprawa petycji Rady miejskiAj do 
sejmu pruskiego, dotyczącAj zatrzy
mania szkół symultannych i uchwa
lenia protestu przeciw rzeczonej 
petycyi.

5) Objaśnienie ustawy zotowięzującAj 
z dniem 1 stycznia 1891 roku o

lS©a:ois? teisseï czyts* ©o polskia

zabezpieczeniu w razie niezdohotoi 
do pracy i starości.

6) Wnioski.
Poznań, 22 grudnia 1890. 

Komitet wyborczy miasta Poznania.
Pr. Dobrowolski, Więckowski Michał 

przewodniczący, aekretan.
Marcin Andrzejewski, 

skarbnik.
Albin Andruszewtki. Bukowiecki Julian. 
Chojnacki Ignacy. Dandelsfd Wincenty. 
Dniatczyński Wojciech. Kajkowski Emil. 
Dr. M. Kantecki. Dr. Kry sit wici Bole
sław. Kucaj Józef. Dr. Rzepecki Lu 

dwik. Urbański Feliks.
Coraz więcej zbrodni!

„Z tymczasowego urzędowego staty
stycznego zestawienia zbrodni i prze
stępstw, zebranego za rok 1889 — tak pi-

zebranie stawili. Na niem bowiem będą t- - < q stety, że liczba zbrodni i przestępstw
przeciw przepisom karnym nie zmniej
szyła się w tymże roku, lecz wzrosła. 
Liczba zasądzonych wzmogła się znacznie 
w kategoryi, któ a zasługuje na baczną 
uwagę. Gdyby przybyło tylko przekro
czeń z dziedziny bijatyk i pokaleczeń, 
toby się temu uie potrzeba dziwić, boć 
to znaną rzeczą, że liczba gburowatych 
coraz bardziAj rośnie, a przyczyny tego 
są znane. Dopóki państwo z założo- 
nemi rękoma przypatruje się szerzące
mu się pijaństwu; dopóki p<wala 
Ono spokojnie na to, że sądy najgroźniej
sze uszkodzenia cielesne nieraz łagodnie 
karzą, dopóty nie doczekamy się popra
wy i zdrowszych stosunków. Charakte
rystyczną i uderzającą jest rzeczą, że 
kiedy kradzieży ubywało w ostatnich la
tach, naraz w 1889 r. wykazuje się ich 
przyrost. Ubytek tych przestępstw i zbro
dni tłómaczono (Am, że stosunki ekono
miczne się poprawiły, że więc ludność 
uboższa, znajdując pracę i zarobek, mo
gła się uczciwie wyżywić, logicznie więc

Zachęcamy wyborców miasta Pozna 
nia, aby się licznie na powyższe walne

traktowane bardzo ważne sprawy, jak 
sprawa szkół tutejszych ludowych, dalAj 
sprawa zabezpieczeń a na starość i na 
wypadek niezdatności do pracy. Sprawy 
te wyjaśniać i w nich przemawiać będą 
PP- Napoleon Urbanowski, dr. Zygmunt 
Dziembowski, Adam Wolin,ki i iuni.

Oprócz tego na zebraniu tem zda ko
mitet wyborczy miasta Poznauia spra
wę z odbjtyrh wyborów na radnych 
miejskich.

* XXIII sejmik gospodarski w 
Torunia. Tymczasowo donosimy — 
pisze „Gaz. Tor.“ — że przyszły sejmik 
gospodarski odbędzie się w pierwszych 
dniach lutego r. p., prawdopodobnie w 
śr< dę dnia 4 lutego. Jak nas posłnehy 
dochodzą, gospodarze zwołujący sejmik po
starali się o stosownych prelegentów, 
którzy w odczytach swych poruszą ważne 
kwestye gospodarcze. Od zyty te ożyw,ą 
działalność i ochoczość niejednego z” na
szych gospodarzy i popchnąć i .hmogąna „ 
tory, c których w domu może nawet nie j przyczyny przyrostu kradzieży w ostatnim
pomyśleli. Prócz tego wobec ciągłych 
narzekań potrzeba się liezniój zebrać, by 
pokrzepić ducha i umysł, by się zwąt
pieniu nie oddać i spokojnie patrzeć w 
przyszłość.

Kb. .łan Stupnicki,
gr. kat. Biskup przemyski

I’o całorocznej chorobie zakończył dnia 
22 bm. żywot docze-ny ks. Stupnicki, bi
skup przemyski, Samborski i sanocki, pra
łat, dworu i asystent tronu papieskiego, 
hrabia rzymski, kawaler orderu korony że
laznej, członek wielu Towarzystw nauko
wych w kraju i za granicą, b. wicemar
szałek Sejmu galicyjskiego.

Ks. Stupnicki był mężem wielkiej na
uki, a zarazem szlachetnego serca. Wierny 
Kościołowi katolickiemu, szczerze kocha
jący Ruś patryotyzmu tego nie opierał 
na antagonizmie do polskości - przeciwnie 
obyczajem i wrodzonem poczuciem lgną! 
do wszystkiego, co polskie, choć popęd 
serca wstrzymywały nieraz prądy go ota
czające. Bolał też ks Stupnicki nad tym 
kierunkiem nienawiści, jaki go często ota
czał — me taił swych uczuć braterskich 
dla Polaków — ale nie zdołał wstrzymy
wać tych dążeń negacyi i skutecznćj sta
wić jAj tamy. Jako kanonik kapituły św. 
Jura we Lwowie, był wyjątkową osobisto
ścią w tem gronie, stanowiącem dawniej 
ognisko panslawizmu. Żył wówczas od
osobniony, oddając, się naukom ulubionej 
numizmatyce i archeologii, zachowując 
związki z uczonymi polskimi, zwłaszcza 
łączyła go bliska przyjaźń z JE. Włodzi
mierzem hr. Dzieduszyckim i Dr. Józefem 
Majerem, prezesem Akademii.

Powołany wolą Ojca św. i Monarchy 
na stolicę przemyską, nie znalazł tara 
lepszych, niż w kapitule u św. Jura, wa
runków. Pasterz to był pełen ducha po
koju i miłości — nie dziw, że nie zdołał 
zwalczyć ducha walki i nienawiści. Zajął 
się odrestaurowaniem katedry przemyskiej, 
którą bogato i wspaniale ozdobił. W domu 
pomnażał cenne zbiory numizmatów i wy
kopalisk — uczestniczył w zebrauiach i 
zjazdach naukowych. Jako wicemarszałek 
Sejmu, zajmował zawsze pojednawcze sta
nowisko — ale z tej godności ustąpił, gdy 
utracił nadzieję, aby zgoda dwóch narodo
wości tak prędko się utrwaliła. Nieraz 
z ubolewaniem wyrażał się o radykalizmie 
moskalofilów i o faktach religijnego od
stępstwa. W ostatnich miesiącach życia 
niemałą to musialo być pociechą dla tego 
zacnego Pasterza i patryoty Rusina, gdy

na Sejmie ostatnim zaznaczył się zwrot, 
którego od dawna wyglądał. To też po
spieszył podpisać odezwę do Rusinów ka
tolickich, będącą stwierdżenieni tego zwrotu. 
Znalazł też X. Sttipnicki w ostatnich 
czasach pomoc i poparcie, gdy obok niego 
zajął miejsce sufragan Biskup Kuilowski 
oraz w kapitule przemyskiej kilku kapła
nów. dających rękojmią wierności dla unii 
kościelnej oraz ducha pojednawczego.

R. i. p.

czasie należy szukać w podrożeniu nie 
zbędnych artykułów żywności i w utru- 
duioućm zarobkowaniu w klasach niż
szych. Bolesny ob az pizedstawia staty
styka za rok 1889 ze względu na mło
dzież, która znacznie większą niż poprze
dnio przedstawia liczbę w statystyce kry
minalnej.

Cóz na to powiedzieć, kiedy młodzież 
ledwo wyrosła z lat dziecięcych, prawie 
jeszcze raz tyle, jak zwykle reprezentuje 
w statystyce kradzieży i zbrodni przeciw 
moralności! Te to fukta, z większą po 
nad wszelkie najbystrzejsze nawet, teore
tyczne wywody, stanowczością wymagają 
od praw« dawstwa, aby niezwłocznie przy
stąpiło do reformy prawa karnego. To 
jest, lakże zadaniem wielkiego socjalnego 
: nacz aia, aby bezzwłocznie w tym wzglę
dzie zapobiedz groźnemu niebezpieczeń
stwu.“

Tyle „Kölnische Z g“, kt< rój stano
wisko znając, wcale się nie dziwimy, że 
w kodeksie karnjm i w „wykształceniu“ 
widz jedyny ratunek społeczeństwa, któ
rego coraz większe zastępy, jak sama 
irzytnaje, z klas niższych przechodzą w 
szeregi zbrodniarzy. Brakło tylko jeszcze, 
aby „Kölnische Ztg“ sięgła-,po bat. ¡kań
czug na więźuiów. To wszystko atoli na 
nic się nie zda. bo sen e ludzi kształcić 
trzeba, a kształcić na gruncie zrozumia
nych dziecku, przystępny, h mu językiem 
nauk b zkich. Niechaj „Köln. Zeitung“ 
przemawia za wpn-zczeniem księży do 
szkoły; niechaj postarają się o to jAj 
przyjaciele, aby duchowni w szkole, za
grzewali i uszlachetniali serca dziecka 
prawdami religii św., a przekonają się 
wkrótce, jsk zbawienne ztąd spłyną owoce 
zwłaszcza tam, gdzie dziecko uczy się dziś 
rtligii św. w obcym, niezrozumiałym mu 
języku. Wszakżeż to w roku bieżącym 
pisała „Kölnische Z'g“, że na Ślązku, w 
polskich właśnie dzielnicach, w zastrasza
jący sposób mnożą się zbrodnie i prze
stępstwa.

Nie mamy jeszcze w ręku statystyki 
zbrodni za rok przeszły, ale już obawia
my się, aby ona smutnego nie przedsta
wiała obrazu właśnie w dzielnicach z pol
ską, katolicką ludnością; a obawę tę opie
ramy na danych z ostatnich lat poprze
dnich, pokultarnych.

Kto pragnie szczerze unuralnienia 
ludu, ten niechaj nie tamuje racyonalnego 
wychowania szkólnego; ten niechaj nie 
krępuje Kościoła w spełnianiu jego po
słannictwu bozkiego; ten niechaj nie stra
szy j&kiemś wymarzouem widmem przed 
powrotem Jezuitów i im spokrewnionych 
zakonów. A któżto, jeśli właśnie nie zwo
lennicy liberalnych zasad z rodzaju przy
jaciół „Köln. Ztg“, występuje w prasie

i na zebraniach przeciw udziałowi ducho
wieństwa w szkólnAm wychowaniu mło
dzieży; któż to, jeśli nie oni, przestrze
gają przed Jezuitami i z pokrewnionymi 
z nimi zakonami! Było im tu przyjść 
w czasie ostatniAj misyi do Fary i przy
patrzyć się temu w pokucie skruszonemu 
grzesznikowi, korzącemu się pod wpływem 
misyon:»jze kaznodziei i spowiednika przed 
Panem zastępów; było tym nieprzyjaciołom 
Kościoła, krzyczącym przeciw niemu po 
gazeUch i na zebraniach, obejrzeć się po 
mieście naszAm, aby się przekonać, jak 
zbawienny wpływ wywarła ta kilkodniowa 
tylko misja: teu pijaństwa się odrzeka; 
ów staje się przykładnym małżonkiem i 
ojcem; tum znowu widać szczęśliwą zmianę 
w życiu dziewczyny; ktoś z „LipowAj 
ulicy“ przysyła słuźącAj bieżącego lata 
skradzioną suknią; jakiś grzesznik wręcza 
200 marek ks. spowieduikowi, aby je prze
słał skrzywdzonemu, resztę przyrzeka 
wkrótce także zwrócić. Tak działa roisya, 
tak działa Kościół, naprawiając ludzi bez 
kodeksu karnego, bez batów w więzieniu, 
za którenii tęsknią przyjaciele „Kölnische 
Zeitung“. Ci poprawieni przez kapłana 
grzesznicy nie pójdą w socyalisty, aby 
trouy obalać i wyciągać rękę po podział 
cudzAj własności; oni nie wybiorą się z 
skrytobójczem narzędziem na życie mo
narchy, lub innego bliźniego!

Ordynacya ♦
o którą jrzyszło w komisyi do zatargu 
między konserwatystami a rządem, usta- 
wiczuie zajmuje prasę niemiecką i pewno 
nie tak łatwo zejdzie z dyskusyi dzien- 
nikarskiAj. „Reichsanz.“ stanął stano
wczo po stronie ministra Herrfurtha, a 
publikacya jego w tym względzie jest 
uie wątpliwie rezultatem uchwały całego 
kolegium ministeryalnego, które w ponie
działek odbyło naradę. Konserwatyści 
chcą, jak wiadomo, aby łączenie gmin 
w jednę całość i to dworów i wsi, zale
żało przeważnie od ciał powiatowych i 
prowincjonalnych, rząd natomiast sobie 
główny decydujący głos w tym względzie 
chce zastrztdz. Otóż „Reichsanzeiger“ 
powiida, że rząd nie może zgodzić się na 
to, aby główni decyzya co do łączenia 
kilku gmin w jtduę całość administra
cyjną, me miała zależeć od korony, któ
rAj przyznauo w komisyi tylko prawo 
protestu i to o tjle, że może rząd pozo
stawić uchwałę wydziałów powiatowego 
i t. p. niewykonaną, nie może atoli 
wbrew tAj uchwale j rzedsięwiziąć ża
dnych stanowczych środków. Powiada 
d. łój teu organ urzędowy, że to, co wy
działy uchwalą, uie koniecznie może być 
pożądanem w interesie publicznym; że 
wydział powiatowy składa się zwykle 
z osób interesowanych w sprawie połą
czenia gmin, nie mogą przeto te wydziały 
uchodzić za bezstronue.

„Krcnz Ztg.“ odpowiada na to buń
czucznie „Reichsanzeigerowi“, że „na te 
wywody jego odpowie niewątpliwie wię
kszość komisyi stanowczAm podtrzyma
niem u hwaiy komisyjnAj, a ponieważ, 
mówi dalAj „Kreuz Ztg.“, z oświadczenia 
organu rządowego wykazuje się, że rząd 
ukże od swego zamiaru nie odstąpi, 
przeto będzie najpraktyczniAj oddać tę 
sprawę pod decyzyą Izby panów. Gdyby 
większość Izby panów miała się oświad
czyć przeriw większości Izby poselski Aj, 
w takim razie będzie lzt oosełska miała 
sposobność ponownie wyda,., swoją opinią 
o projekcie rządowym i zbadać go. W 
danym razie przyjdzie rząd do tego prze
konania, że projekt wymaga grnntownAj 
zmiany, cofnie go więc, aby przedewszy- 
stkiAm tymczasem przeprowadzić z całą 
energią reformy podatkowe, które prze
cież są podstawą wszelkich dalszyeh 
r. form.“

Trudno dziś przesądzać, jak się za
łatwi ten coraz bardziAj zaostrzający się 
konflikt; część prasy niemieckiej twierdzi, 
ze kotferwatyści ostatecznie ulegną ł od
stąpią od swoich żądań; niektóre pisma 
przebąkują o prawdopodobnAm rozwiąza
niu Izby deputowanych, aby wyborcy 
rzecz osądzili. Tak radzi tAż organ 
byłego kanclerza księcia Bismarcka, 
Hamb. Nachr.“

Radę „Namb. Nachr.“ uważają pisma 
niemieckie jako sptkulacyą, liczącą na to, 
że wrazie nowych wyborów dostałaby się 
do Izby deputowanych większość opozy
cyjna, z którąby rząd, nie chcąc per
traktować, poprosiłby ks. Bisnur.ika do 
pomocy.

„Ta niezwykła w organach urzędo
wych krytyka parlametnarnAj uchwały
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komisji, tak piste „8chles. Volksstg.“, 
nie jest jestcze ultimatum, bo niema tam 
mowy o możebnćm rozwiązaniu Izby po- 
selskićj, bo to całe .odparcie“ uchwal 
komisyi ma na sobie cm hę formalisty- 
czną, dowodzącą jedynie, o ile rzekomo 
ograniczouo prawa korony a zwi> kszono 
samorząd, a nie powiadającą, jak daleko 
mogły były sięgać granice uchwały. Pu- 
sostaje wiec ta alternatywa, że albo rząd 
cofnie projekt, albo zgodzi się na inu\ 
kompromis, bo rozwiązanie Izby mogłoiy 
wywołać niebezpieczue następstwa. Jr- 
żeli ks. Bismarck sądzi, że wrazie kou 
A ktu rządu z reprezentacją kraju przy
pomni Się jego proroctwo „Le roi me 
reverra“, to się grubo omylił, a Euro»»* 
pozostanie i nadal w swoich podstawa' 1», 
chociaż księcia Bismarcka u steru rzą tv 
nie będzie.“

Rosyanin o przyczynach emigracyi 
z Kongresówki.

Niejaki p. Kaudaurow zastanawia się 
w rozprawie, drukowanćj w Moskiew. 
Wied., nad przyczynami pmigracyi ludu 
polskiego z Królestwa Polskiego do Ame
ryki. Autor rosyjski szuka ich przede- 
wszystkiem w stosunkach agraryjnych i na 
pływie Niemców, spowodowanym przez 
fałszywą politykę namiestników Królestwa 
Polskiego po r. 1863, lir. Berga i hr. 
Kotzebuego. Najlepsze zamiary i interesa 
rządu, których wyrazem miał być „Komi
tet urządzający“, złożony z takich „prawo
witych“ synów Rosyi, jak Milutin, kniaź 
Czerkaskij, Samarin i inni, zostały spara
liżowane i zwichnięte przez „nieprawych 
synów“, przez kosmopolitów-Niemców, obu 
wyżej wymienionych namiestników. Wy
razem tćj dobrej woli monarchy rosyjskie
go i „Komitetu urządzającego“ był prze- 
dewszystkiem ukaz z roku 1864, nadający 
„narodowi polskiemu ziemię i samorząd.“ 
Ukaz ten — według p. Kandaurowa — 
„stworzył takie stosunki rolne, które za
bezpieczały Słowianom-Polakom posiadanie 
ziemi słowiańskiój na granicach Niemiec 
i wytwarzały punkt oparcia przeciwko 
wdzieraniu się Niemców w granice Rosyi.“ 
Lecz namiestnicy-Niemcy byli wszechwła 
dni i nadali wręcz przeciwny kierunek 
ustawodawstwu, uchylając je od obrony 
interesów stanu włościańskiego, a tern sa
mem i od zrealizowania zadań rosyjskiej 
polityki państwowój w guberniach Kró
lestwa Polskiego.

Oto szereg tych postanowień, które 
doprowadziły w Królestwie Polskiem do 
powiększenia proletaryatu bezrolnego, szu 
kającego dziś ziemi i zarobku za Ocenem. 
Najpierw postanowiono obdzielić ziemią 
cudzoziemców pod warunkiem przyjęcia 
poddaństwa rosyjskiego. Była to myśl 
Berga, „aby dla trwałego złączenia Polski 
z Rosyą. otworzyć drogę Niemcom do kra
ju.“ Wielu Niemców ziemię otrzymało, 
ale warunku tego nie dopełniło. Ziemia 
polska pozostała jednak przy nich. Sze
rokie zastosowanie tego prawa — mniema 
p. Kandaurow — wyraziło się w ten spo
sób, iż „im więcej Niemców otrzymało zie
mię, tem więcćj pozostało bezrolnych Sło
wian.“ Ukaz z roku 1864 nie zezwalał 
na wypuszczanie ziemi z rąk obdarzonych 
nią włościan i małomieszczan. Tymczasem 
ukaz z roku 1873 zwalniał w tym wzglę
dzie małomieszczan i pozwalał na sprze
dawanie nadziałów, co znowu ułatwiało 
żydom i cudzoziemcom nabywanie grun
tów mieszczańskich, a wskutek tego „tem 
więcej rdzennych Słowian pozostało bez

ziemi.“ Nareszcie ukaz z roku 1864 nie 
pozwalał osobom stanu niewłościańskiego 
nabywać gruntów włościańskich. Lecz i 
tę przeszkodę zdołano ominąć w dro
dze administracyjnej, pozwalając zgro
madzeniom gminnym orzekać — bez ape- 
lacyl i kontroli należytćj — o przynale
żności jakiejś osoby do stanu włościań
skiego. Praktyka przyniosła w tym wzglę
dzie takie następstwa: sypano szczodrze 
dekreta, przyznające przynależność do sta
nu włościańskiego Niemcom, żydom, ludziom 
wszelkich stanów i koudycyj, otwierając 
szeroką drogę do alienacyj ziemi włościań 
skićj, Im więcej takiej ziemi przeszło 
w {»osiadanie nie włośejan, tem bardzićj 
kurczył się obszar mniejszćj własności ziem
skićj, tem więcćj cbłopów-roluików pozo
stali' — bez roli.

Wszystkie te prawa i rozporządzenia 
— konkluduje p. Kandaurow — wyrażają 
dwudziestoletni kierunek portyki państwo
wej w Królestwie, polegającćj na tem, aby 
Niemca ziemią obdarzyć lub sprzedać mu 
ziemię rosyjską. I widoczna że polityka 
ta cel swój osiąga — rdzenna ludność 
słowiańska wydziedziczona z ziemi, opuszcza 
kraj i ucieka do Brazylii, ponieważ ludność 
niemiecka zajęła wielki jego obszar i wy
parła zeń Słowianina.

P. Kandaurow mniema jednak, że obe
cnie panujący monarcha, zakazując cudzo
ziemcom nabywania własności ziemskićj 
w Królestwie ukazem z dnia 14 marca 
1887 roku, zwraca rządzców tego kraju 
na drogę właściwą i „kładzie kres czwar
temu rozbiorowi Polski, jaki faktycznie już 
się dokonywa!.“

Własność ziemska

wcesarstwierosyjsHemiKrilBitwiePolsHBiD.
Warszawa, 22 grudnia.

I.
W wyższym bez wątpienia stopniu, niż 

inne więcćj ucywilizowane mocarstwa, wy
kazuje Rosya, na olbrzymim swym obsza 
rze, sięgającym od mórz Bałtyckiego i 
Białego do Kaspijskiego i Czarnego, od 
granic środkowćj Europy do z*nralskicb 
pustyni wschodu, znaczną bardzo liczbę 
różnic geograficznych, klimatycznych i 
etnograficznych, uwydatniających się prze- 
dewszystkiem także we własności ziem 
skićj, w stosunku ziemi uprawnćj do nie
użytków, w podziale wreszcie ziemi po
między poszczególne katpgorye właścicieli 
Ponieważ zaś stosunek ziemi uprawnćj do 
nieużytków stanowi poniekąd najpewniej
szą wskazówkę co do rozwoju lub zastoju 
rólnictwa w pojedyńczych okolicach kraiu. 
przeto nie od rzeczy będzie przypatrzeć 
się, jak stosunek ten przedstawia się w Ro 
syi. Nturalnie mamy tutaj wyłącznie 
na uwadze Rosyą europejską, w azyaty- 
•kich bowiem posiadłościach tego mocar
stwa panują, przynajmnići do dziś dnia, 
jeszcze warunki, uniemożliwiające wszel
kie tego rodzaju dokładniejsze obliczenia.

Podług najświeższćj statystyki wła
sności ziemskićj w cesarstwie rosyjskiem, 
wyd&nćj staraniem centralnego komitetu 
statystycznego ministerstwa spraw we
wnętrznych 49 gubernii Rosyi europej
skićj obejmuje razem 877,000.000 dzie
sięcin (1 dziesięcina równa się wnićj wię
cćj 4 morgom magdeburskim); z prze
strzeni tćj 95,000,000 dziesięcin, czyli 
czwarta część zajęta jest pod uprawę. 
Pod względem ilości ziemi, znajdu:ącćj 
się pod uprawą, pierwszeństwo należy się 
okręgowi centralnemu, gdzie rola uprą

wna zajmuje 65% ogółu ziemi, następnie 
idzie okręg małornski z 62%, południowo- 
zachodni z 52%, dolno-wołżański z 46%, 
i nowo-ruski z 44%. Ostatnie miejsce 
zajmuje okręz północny, gdzie 99% ziemi 
leży odłogiem. W pojedyńczych guber
niach procent ziemi uprawnćj przedstawia 
się, jak następuje: w gnbernii kurskićj 
76%, tulskićj 73, woroneskićj 68, poł- 
tawskićj 67, tambowskićj 66, penzeńskićj 
66, charkowskiej 64, podolskićj 64, or- 
łowskićj 63, saratowskićj 60, rjezańskići 
58, kijowskićj 57, czernihowskićj 54, 
symbirskićj 53, besarabskićj 58, kazań
skiej 48, sainarskićj 47, ekaterynostsw- 
skićj 45, kałużskićj 44, chersońskićj 44, 
niżegorodskićj 42, wileńskićj 41, grodzleń- 
skićj 41, wołyu-kićj 40, włodzimirskićj 
37, kowieńskićj 30, orenburskićj 84, tau- 
ryckićj 33, moskiewskićj 31, mobylew- 
skićj 80, wiackićj 80, witebskićj 29, ja
rosławskićj 27, smoleńskiej 27, twerskićj 
26, mióskićj 25, pskowskićj 25, knrland- 
skićj 25, ufiuiskićj 24, kostromskićj 20, 
littaudskićj 18, estońskićj 18, petersbur- 
skićj 11, nowgorodskićj 10, permskićj 9, 
astrachańskićj 5, wołogodzkićj 2, ołoniec- 
kićj 2 i archangielskićj 2%.

Z powyższego zestawienia widzimy 
że pierwsze miejsce pod względem ilości 
ziemi, znajdującćj się pod uprawą, zaj
mują gubernie, chociaż nie najurodzajniej
sze, to jednak najwięećj zaluduione, na
stępnie odznaczające się wyjątkową przy
rodzoną żyżuośoią czarn-oziemie, puste 
zaś błota i lasy guberuii wołogodzkićj, 
ołoniecka i archangielska stanowią przy
czynę, iż w owych okolicach tylko 2 prc. 
ziemi znajduje się pod uprawą. Południo
wa gubernia astrachańska, w ogóle dość 
urodzajua, zawdzięcza niski swój procent 
ziemi uprawnćj wyłącznie lichemu swemu 
zaludnieniu.

Zapewne, że znaczną bardzo część zie
mi, leżącćj dzisiaj jeszcze odłogiem w Ro
syi, stanowią nieużytki, nie dające się już 
ze względów klimatycznych i innych 
w ogóle wziąć pod uprawę, a w każdym 
razin wymagające bardzo znacznego na
kładu pracy i kąpitału, aby zamienić się 
na rolę uprawną, mimo to jednak faktem 
jest nie ulegającym żadnemu zaprzeczeniu, 
ze rólnictwo rosyjskie i pod względem 
rozszerzenia swych przestrzeni, zdatnych 
do hodowli płodów rolnych, wielką jeszcze 
ma przyszłość przed sobą. Z wzrostem 
tćj ludności, z samćj natury rzeczy zmniej
szy się obszar ziemi, leżą« ćj dzisiaj 
odłogiem

Drugim ważnym bardzo punktem przy 
ocenianiu stosunków rólnych danego kraju, 
jest p« dział wŁsuości ziemskićj pomiędz» 
poszi-zególne kategorye właścicieli. Po
dział teu w p««j. dyńczych guberniach Ro
syi europejskićj przedstawia się i»k na
stępuje : W gub. woront-zkićj znajduje sie 
w posiadaniu gmin włościańskich 66 9% 
ziemi w posiadn u osób prywatnych 29,2% 
w posiadaniu rządu, kościoła itp. 3 9° /o, 
w gub. orenburssićj trzy te kateeorye 
właścicieli posiadają '65,2%, względnie 
8 4% i 26,4o/o, w gub. ufimskićj 64.5; 
23 9 11,6 pret.; w kurskićj 617; 35.5;
2,8 pret.; w kazańskićj 58,8; 13,4; 27,8; 
w c aikowskićj 58,1; 36,8; 5 2; w mo
skiewskićj 54,7; 36,5; 8,8; w rjszańskić 
54 6; 39.4; 6,0; w penzeńskićj 54.1; 38,7; 
7,2; w tambowskićj 53,1; 34.9; 14 0; w 
rałuzkiej 52,8; 39,1; 8,1; w twerskićl 52,8; 
36,3; 10,9; w samarskićj 52,4; 25,8; 21,8; 
w włodzimirskićj 51,1; 34,9; 14,0; w tul
skićj 50.0; 45,2; 3,0; w astrachańskićj 
50,7; 11,6; 37,7; w jarosławskićj 50 3; 
40.6; 8,1; w orłowskićj 50,1; 37,8; 12.1; 
w bezarabskićj 49.7; 42,4; 7,5; w czerni-

bowskićj 48.6; 42,7; 7,6; w saratowskićj 
47,5; 40,7; 10,7; w podolgkići 45.5; 45,2; 
8,7; w niżeeTodzkićj 45 5; 31,9; 22,6; w 
infiantekićj 45.3; 47 6; 6 9; w eksteryno- 
«lawskići 45 3; 49 8; 4 9; w kiiowskić)

I 45,0; 45,6; 9.4; w kowień*kići 44 8; 48 6; 
¡6 6; w wiatskići 43.4: 5.1; 51.5; w smo- 
J leńskići 42 9; 53 9; 8.2; w grodzipń^kići 

42.1; 40,0; 17,9; w estońskićj 41,5; 56 6: 
2,0; w pskowskići 41 4: 53.1 5,5; w wi- 
lećskići 41 2; 46.9; 11,8; w g»mb»‘rskić; 
40.3; 39,9; 19,8; w wotvńsk:ći 39,9; 49,7; 
10,4; w mohyDwskić) 39.0; 57,0; 4 0; ’ 
tanryrkićj 37 6; 50.1; 12,2; w witebskimi 
37,0; 55,0; 8,0; w knrl«nd«kići 36 8; 40,9; 
22.3; w chersońskićj 34 8; 53 5; 11,7; w 
nowogrndzkiói 33.6; 43.7; 22 7; w ko 
stromskiij 31 8; 41.1; 27,1; w ppferbn-- 
skićj 29,6; 51.1; 19.3; w mińskićj 25.9 
60,7; 13.4; w pernskići 18.4; 26,4; 55.2; 
w wołegodzkići 8 6; 37; 87 7; w ołonie- 
ckićj 4,9; 2,1; 93,0; w archangielskićj 0,3; 
0,0; 99,7 procent.

W ogóie z 377,000.000 dzisięciu prze
strzeni Rosyi europejskići przypada na 
gminy włościańskie 117,000.000 dziesięcin 
czyli 31% ogólnćj przestrzeni, z tego 
800,000 dziesięcin nabyły gminy drogą 
kupna, resztę stanowi ziemia nadziałowa 
(otrzymana w następstwie uwłaszczenia 
włościan). Własność prywatna obejmuje 
92,000,000 dziesięcin, czyli 24 prc. ogól
nego obszaru państwa. Do rządu należy 
150.000,000 dz. t. j. 40 prc., do miast, 
kościołów, klasztorów, cerkwi, szkół, to
warzystw kredytowych itp. należy 18 
milionów dziesięcin czyli 5 prc. ogólnćj 
przestrzeni.

Porównując z sobą dwa powyżćj po
dane zestawienia, a miauowicie stosunek 
ziemi uprawnćj do nieużytków i podział 
własności ziemskićj pomiędzy pojedyńcze 
kategorye właścicieli, przekonujemy się 
że te gubernie stoją nąjwyżćj pod wzglę
dem rozwoju rólnictwa, t. j. wykazują 
największy procent ziemi uprawnćj, w któ
rych najbardzićj przeważa własność wło
ściańska a dalćj własność osobista pry
watna. Najwięećj zaś nieużytków oka
zują gubernie, w których największym 
właścicielem ziemskim jest rząd. Ostatni 
ten objaw tłomaczy się przeważnie faktem, 
iż w Rosyi rząd jest przeważnie posia 
daczem obszarów leśnych. Temu też głó
wnie przypisać należy, że Rosya stosun
kowo dość jeszcze jest bogata w lasy, 
które zniknęłvby prawie w zupełności. 
gdvby się znajdowały w posiadaniu wła
ścicieli prywatnych.

Włacicieli ziemskich prywatnych po
siada Rosya europejska podhig ostatnići 
statystyki ogółem tylko 489.379, którzy 
dzielą się na pojedyncze stasy jak na
stępuje: Włościanie (posiadający grunt* 
nabyte na drodze prywatnćj). 288.104 
osób, czyli 55 pret.; szlachta 114 480 osób, 
t. j. 23 pret., mieszczanie 58.0004 albo 
11,5 pret., kupcy 12.630 osób, albo 2 5 
pret. i inne stany 16.161 osób, czyli 8 
pret. Inaczćj jednak przedstawi się ten 
stosunek, jeśli zestawimy z sobą obszar 
gruntów posiadanych przez pojedyńcze 
stany. Z 93 000,000 dziesięcin wł-sno- 
*ci prywatnćj posiada szlachta 73 624 000 
dz. czyli 79 procent; kupcy 9.796 OoO dz. 
t. j. 11 pret.; włościanie 5.622,000 t. j. 
6 pret.; mieszczanie 1,909,000 dz. t. j. 
2 pret. — inne stany 2,049,000 dz. czyli 
2 procent.

Jeśli teraz podzielimy właścicieli ziem
skich ze stanowiska ekonomicznego na 
właścicieli mniejszych (posiadających do 
100 dziesięcin), średnich (do 1000 dzie
sięcin), to otrzymamy następujące liczby: 
Mniejsza własność 426,106 właścicieli

(85 pront.); śrpdHa 47.469 właścieli (12 
nret.), większa 15 804 właścicieli (3 »»ret). , 
Do własności mnieiszćj należy 7 271 924 i 
dziesięcin, czyli 8 pret; do średrećj i 
20 566.419 dz t. i. 22 pret.; do większći 
64 637,184 dz. czyli 70 pret.

Co się tvczv ilości ziemi, nadanćj 
włościanom w Rosyi przez uw|asączenie, 
to na chatę u włościan d»wn'ć' rzado- 
wvcb przypada od 9 do 31. dziesięcin 
(w tćm ziemi unr«w ć; od 3,6 do 12 
d/iesięein) na chatę u włościan dawnići 
dworskich od 5,3 bo 37 8 dziesięcin) 
(ziemi uorawnćj od 3 2 do 10 4 dziesię
cin). Osad rozmaitych nn«i»ds. R'«sva 
europejska ogółem 553,226 budynków 
zamieszkałych 10,773.000. Z tći li-zby 
nr*ypada na chaty włościańskie 9.568.821. I- 
Zaledwie 2,5 pret budynków mieszkal
nych wybudowanych jest z cpgły lub ka
mienia, 97,5 pret. z drzewa.

KORESPONDRWYK

Praga cse"fca, 2* grndna.
(List pasterski Biskupa Schoebla — Pozytywiści: ,

Herold, Massaryk — Kronika'.
Biskup litomierzycki ks. Schopbel

w świeżo wydanym liście pasterskim oma
wia kwestyę narodowości. Biskup za
znacza, że Kościół zawsze uznawał pra- 
wa narodowe i nie krzywdził żadnój na- , 
rodowości na korzyść drugićj; Kościół 
nie tvlko nikomu nie broni kochać swój 
narodowości i języka, lecz przeciwnie 
knżdpmu nakłada to jako powinność.
W dalszym toku list pasterski ostrzega 
przed fanatyzmem narodowościowym, przed 
niesprawiedliwością i uciskiem innćj na
rodowości, tudzież przed owem zaśle
pieniem, które narodowość kładzie wyżćj i 
od religii. D«rdaimv, że właśnie w dye- 
cezyi litomierzyckićj, w północnych oko
licach Czech, najzaciętszy toczy się spór' 
dwń-b narodowości krajowych.

Świeżo dwaj naczelnicy Vgi młodo- 
czesko-realistycznćj. pn. Herold i Massa- 
ryk wyjawili swe programy.

Pierwszy, adwokat na, przedmieściu 
Winobrady, przemawiał w niedzielę w 
młodoczeskim klubie w Nowym Bydzowie. 
Oświadczył, że stronnictwo młodoczeskie 
dtży do radykalnćj ..reformy“ stósnnków 
politycznych, narodowościowych i społe
cznych. Do negacyi ipdnak przyznało się I 
t.vlko o tyle, że nie dopnś-i, co byłoby 
szkodliwóm dla narodu czeskiego. Co do 
aktualnći polityki, stronnictwo młodocze
skie rozwinie jednak pozytywną działal
ność. Odrzucamy worawdzie, dodał pan 
Herold, ugodę wied»ń-3’a. i»ko szkodliwą, 
ale jesteśmy gotowi sformułować nasze 
żądania, skoro twórcy wiedfń«k’ćj kon- 
fprencyi uznają błędność podstawy, na 
którći zawarli ugodę. Dla tego też nie 
poparliśmy żądań (dr. Riegera), d »tyczą
cych wprowadzenia czeskiego języka słu
żbowego, którego nie uważamy jako 
przedmiot kompensaty. Spełnienie słu
sznych żądań czpskich musi być conditio 
sine qua non rozpoczęcia nowych ukła
dów z Nipmcami a na te układy będzie
my czekali. W interesie państwa i w 
swym własnym rząd nie powinipn przód 
wyborami wywołać ostrpgo konfliktu. Na 
koniec mówca wyraził zdanie, że rząd 
zadowoli się w styezniowćj sesyi spjmu 
krajowego, (która się rozpocznie 3 sty
cznia), załatwieniem ustawy o radz’e 
agronomicznćj a dalszą akcyą ugodową 
odłoży na późnićj.

Pi H°rold okazał s’e bardzo szcze
rym. Młndoczosi istotnie gorąco pragną, 
aby wvborv odbyły Ję za rządów T -»ff go,

(84) Kartka z dziejów

kraju i Kościoła katolickiego
w Polsce rosyjskiej.-- ->*<---

tom ni.
Podług źródeł wiarogodnych 

skreśli}
W. A. Sułkowski.

(„X. Y. Z.“).

Sprawa o miliony łazarzy i sierót.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 294.)

Że tak jednak nie było, świadczą liczby poró
wnawcze z tej rubryki z obu okresów wzięte i poni- 
żćj podane podług sprawozdań Rady Głównej i Rady 
Miejskićj.

I tak:
Rubryka wydatków na budynki t. j. na ich 

utrzymanie, remont i wznoszenie całkićm nowych za
budowań, wywózka nieczystości w stosunku do war
tości zakładu czyniła:

W latach 1854—1869.
W szpitalu:

1) Dzieciąt Jezus 90392 r.
2) Sw. Ducha 16863
3) Sw. Rocha 29346
4) Sw. Łazarza 87322
5) Sw. Jana Boż. 31968
6) Ewangielicki 14244
7) Oftalmiczny 14480
8) Sw. Kaźmierza 37186
9) Żydowski 51977

W latach

t. j. 1,5% (na 370200 r. w.) 
„ O,8o/o (na 140000 „ )
„ l,6o/o (na 120600 „ (
„ 2,2% (na 258000 „ )
„ l,16o/o (na 184300 „ )
„ 2% (na 44400 „ )
„ 20/0 (na 46500 „ )
„ 3,3% (na 75000 „ )
„ 2,1% (na 165300 „ )

1870—1885.
W szpitalu:

1) Dzieciąt. Jezus 332505 r. t. j. 5,13% (na 370200 r.w.)
2) Sw. Ducha 116696 „ 5,2o/o (na 140000 „ )

3) Sw. Rocha
4) Sw. Łazarza
5) Sw. Jana Boż. 62718
6) Ewangielicki 18737
7) Oftalmiczny 23123
8) Sw. Kaźmierza 31610
9) Żydowski 41914

46268 r. t.j. 1.6“/( 
74181

(na 120600 r. w.) 
1,5% (na 258000 „ ) 
2,1% (na 184300 „) 
2,6o/o (na 44400 „ ) 
2% (na 46500 „ ) 
2,74% (na 75000 „ ) 
1,6% (na 165300 „ )

Z tego zestawienia porównawczego liczb urzę
dowych wynika, że owa uchwała Rady Miejskiej, 
ustanawiająca jako normę corocznego Wydatku na 
budynki taką summę, któraby nie przewyższyła 5% 
wartości budynków zakładowych, była zbyteczną, bo 
nie tylko w okresie lat 1854—1869, żaden szpital 
4% w średniej liczbie nie dobiegł, ale nawet i w okre
sie lat 1870—1885 widzimy parę zakładów, które 
znacznie mniej wydatkowały niż w okresie poprze
dnim. I prócz szpitala Dzieciątka Jezus i św. Du
cha, które sobie pozwoliły na przeszło 5%, żaden 
z innych nie doszedł 3o/o, a żydowski wydatkował 
nawet tylko 1,60/0 t j. mniej niż za Rady Głównej 
o O,5o/o, Instytut zaś św. Kaźmierza mniej o 0,29%. 

Tak się /przedstawia nam odsetek w przecięciu
16 letnim b^any, ale nieporównanie gorzej ujrzymy 
go w latach pojedynczych. I tak szpital

1) Dzieciątka Jezus w r. 1870/1872 0,47% w r. 
1873/1875 10%(!!), w r. 1876/1878 12,8%, w r. 
1879/1881 22,3% (!!!!), w r. 1882/1884 27,3%, czyli 
średnio na rok: w r. 1870/1872 0,15%, w r. 1873/1875 
3%, w r. 1876/1878 4,2%, w r. 1879/1881 7,4%, 
w r. 1882/1884 9.1% niekiedy zaś jak w r. 1883 — 
10,6% a w r. 1880 to nawet i 13,3% (!!!!);

2) św. Ducha w roku 1870/1872 2%, w r. 
1873/1875 4%, w r. 1876 20.8%, W r. 1871 11,2%, 
w r. 1880 9,2%, 1881/1885 3,4%.

Tę niezwykłą dowolność wydatków na budynki, 
osobliwie w szpitalu Dzieciątka Jezus, uzmysłowi nam 
porównanie rubryki budynków u Dzieciątka Jezus 
z rubryką budynków w dziewięciu innych zakładach 
(łącznie za szpitalem na Pradze i Zapasowym).

. /Otóż rubryka remontu budynków u Dzieciątka 
Jezus, jak widzieliśmy wyżej, za lat 16 czyni ogółem 
303,205 rubli.

wartość gmachu 370,200 rubli,

Chorych u Dzieciątka Jezus było w r. 1870/85 
123,206,

Chorych w 9 innych szpitalach w r. 1870/85 
243,804,

wartość zaś budynków tych 9 zakładów rubli 
1,196,022,

rubryka zaś remontu budynków ich za lata 
1870/1885 wykazuje ogółem rubli 442,138.

Widzimy tedy, że owe 9 szpitali razem wzięte 
miały chorych więcej o 120,598,

wartość budynków była większą o rubli 825,822 
utrzymanie zaś ich kosztowało drożej tylko 

o rubli 138,933, czyli że wszystkie 9 w stosunku do 
swej wartości i dwa razy więcej lecząc wydatkowały 
średuio na rok na utrzymanie budynków 2 3% a w sto
sunku do ogółu wydatków (4 670.283 rubli 91 kop ) 
tylko 0,6% (!!), gdy szpital Dzieciątka Jezus dwa razy 
mniej wykazując, chorych, średuio na rok na budynki 
wykazuje 5,13% w stosunku do wartości gmachu — 
a w stosunku do ogółu swoich wydatków z ojrtesu 16 
letniego (3,889,163 rubli) bezmała 9% (!!!) t. j. wię
cej od wszystkich 9 szpitali razem wziętych o 8,4% (!!!)

Tak się przedstawia rubryka wydatków na 
utrzymanie i remont budynków w świetle cyfr ze 
sprawozdań Rady miejskićj zaczerpniętych. Ale nad
użycia p. Wiłujewa w tćj rubryce niezwykle ułatwione 
przez jego długoletni stosunek z niejakiem Hillerem, 
majstrem ciesielskim, którego pan radzca tajny Wiłu- 
jew zrobił ogólnym przedsiębiorcą, nietylko u Dzie
ciątka Jezus, ale wszędzie, gdziekolwiek na czele 
staje p. Wiłujew, np. w szpitalu zapasowym, przy 
budowie Domu obłąkanych w Tworkach, jak powsze
chnie głoszą, znajduje swe potwierdzenie może najwy
mowniejsze w następującym skandalu, opowiedzianym 
przezemnie na śledztwie.

Oto na jednem z posiedzeń zimowych ostatnich 
lat miała Rada miejska złożony kosztorys radzcy taj
nego Wiłujewa, żądający przeróbki Domu obłąkanych 
kobiet przy szpitalu Dzieciątka Jezus. Kosztorys ten, 
wymagający coś może mniej, może więcej, około 20,600 
rubli, swoją znaczną sumą zwrócił uwagę senatora 
Gudowskiego, który spostrzeżenia swego udzielił pre
zesowi Rady miejskiej, gubernatorowi warszawskiemu. 

I Ten, nie wiele myśląc nazajutrz przybył do szpitala

Dzieciątka Jezus z naczelnikiem zakładów dobro
czynnych (onże zarządzający sprawami Rady miejskiej) 
rz radzcą stanu Karolem Puchalskim, budowniczym 
Rady miejskićj i budowniczym gnbernialnym. Tu 
w obec tych osób i radzcy tajnego Wiłujewa zapytał 
pan gubernator naczelnego lekarza Domu obłąkanych 
kobiet, dr. Rotbego co myśli o konieczności restauracji 
tego domu. Dr. Rotbe. który nigdy nie umiał naginać 
prawdy do chwilowych wrmagań kieszeniowych tego lub 
owego dygnitarza, najotwareićj zdanie swoje wyrzekł, 
że dom fen prócz nowych podpór drewnianych na 
węgłach, mogących, najdrożej ceniąc, kosztować 20 
rubli, żadnych innych ciesielskich robót nie wymaga.

\ Bo takićm orzeczeniu, przystąpił gubernator 
jenerałiMedem do bliższego zbadania stanu budynku. 
Po 'ług' raportu p, Wiłujewa, sufit groził zawaleniem, 
a węgły wywrotem. Otóż po odbiciu kilofem przez 
mularza tynku, deski i belki na suficie okazały się 
zupełnie zdrowe, a węgły, po spuszczeniu pionu 
z pod dachu, zupełnie pod linią proste. Wtedy 
na dziedzińcu przed owym domem z raportem p. Wi
łujewa w ręku zbliża się jenerał Medem do p. Pu
chalskiego i pisze ołówkiem przy pozycyi I żądająećj 
naprawy sufitów: „eto łoż“ (to kłamstwo), przy II 
pozycyi żądającej nowych węgłów: „eto łoż“ (to 
kłamstwo), a przy IR pozycyi żądającej przestawie
nia pieców : „można priniat“ (można przyjąć). Ta 
ostatnia miała czynić 600 rubli.

Dopełni w-zv tego, komisya ta opuściła szpital, 
a wtenczas odezwał się do dr. Rothego pan Wiłu
jew: „Kak Wy śmieli Doktor nie poddierżiwat 
swojewo naczalDika — etawo ja Wam nie zabudu, pa- 
mnitie“. (Jak pan śmiałeś, doktorze, nie popierać 
swego zwierzchnika, tego panu nie zapomnę, _— pa
miętaj“), Jakoż serdecznie pamiętał, i dzięki swym 
potężnym stosunkom, dr. Rothego usunął z naczelne
go stanowiska Domu obłąkanych kobiet, wprowa
dzając na jego miejsce w r. 1888 młodego człowieka, 
który zaledwie przed dwoma laty uniwersytet ukoń
czył, dając od razu o 3000 rubli większą pensyą niż 
brał europejskiego rozgłosu i powagi używający psy
chiatra dr. Rotbe.

To fakt bardzo charakterystyczny.
1 (Ciąg dalszy nastąpi.)



natomiast mocno «ię obawiają, i» gdybę 
się wybory do rady p.ńs*wa odbtłr pod 
rządami gabinetu lewi>*v. natenczas wy- 
padi ą mniAi świetnie, W tvm względzie 
więc p. H rt-ld je-t istotni* „pozyiwi- 
s’ą.u T nli!« tylko zrozumieć. jak t om- 
mo owego życzenia Mł> d czesi cznia sie 
uprawniona mi do t«k nenietcAj opoz cyi 
przeciwko p. lityc.e Ta ff g ?

Co d» p of-sora Mussaryka. Vn »«- 
pewmt koreapond* nta . PL^ń-ki h|i<'A»“ 
Że w st es i u stronnictwo 8kadv o«tacsv 
się z Ml<idocze<-hami, poni-waż test rze. 
czą pewna, ż- rząd nie uczyni n-fensfwa 
w kwestyi csesk ezo ięzvka służbowego 
DalĄj p. Magsaryk oświadczył, że Miod-*- 
czesi niezawodnie w przyszłych wyborach 
zdobędą większą część mandatów posel
skich Z Staroczechów wybranych będzie, o 
najwięcój 8, którzy w radzie państwa 
połączą się z klubem br. Hohenwąrta. 
Młodoczesi działać będą pozytywnie, sta
rając się naprzód o drobne konoesye. 
Wprawdzie Staroczesi robili to samo, ale 
nie udało im się (wolne żarty! a uniwer
sytet częgki, akademia, rozporządzeni« 
językowe z r. 1880 i 1886, większość 
w sejmie czeskim, zmiana na korzyść 
Czechów ordynacyi izb handlowych, kolói 
transwersalna? itd. itd.!) Dalój n Massa 
ryk podniósł potrzebę ugody z Niemcami 
— naturalnie na innój podstawie! Zapo
wiedział także założenie nowego organu 
młodoczeskiego w języku niemieckim.

Nie tak dawno jeszcze realiści ofiaro
wali się p. Riegcrowi, redagować „Poli
tykę“ w duchu staroczeskim, byle im od 
dał ten dzieunik!

Sędziwy ks. Karól Schwarzenberg. 
który już nie brał udziału w obradach 
sejmu czeskiego podczas ostatniój sesyi, 
teraz złożył mandat poselski. Książę 
Schwarzenberg jest teściem namiestnika 
bar. Panna.

Książę Kamil Rohan dnia 19 b. m. 
obchodził 90 rocznicę swych urodzin 
w świetnym swym pałacu sichrowskim 
w północnych Czechach.

Wiedeń, 23 grudnia.
(Spory komunalne. — Niezręczna plotka. — Hr. 

Szapary.)
(=) Na polu polityczném już zapano

wała .zupełna, cisza. Tylko jeszcze w tu
tejszej radzie miejskiej wre namiętna 
walka, rozogniona długiemi rozprawami 
nad statutem zwiększonego Wiednia. — 
Wczoraj w południ/ cesarz przyjmował 
burmistrza, dr. Priia, który złożył mo
narsze podziękowanie za snieszną san-/ 
kcyą statutu. Cesarz oświadczył, że cie
szy się, iż to nożyteczne dzieło przyszło 
do skutku. Wszystkim, którzy się do 
tego przyczynili cesarz Wyraził swe za
dowolenie, dodając, że nić wątpi, iż tak
że ci, którzy byli odmiennego zdania, 
nabędą przekonania, że to dzieło będzie 
korzystném dla ludności. Wreszcie cesarz 
wyraził sadzis-ę, że Wiedeń teraz pię
knie się rozwinie i że wśród ludności na
stanie pokój i zgoda.

Rada miejska odnośne sprawozdanie 
burmistrza przyjęła hucznemi oklaskami i 
potrójnym okrzykiem: „Niech żyje ce
sarz!“ Ale zaraz potém rozpoczęły się 
długie, gorszące rozprawy, wywołane 
kwestyą drugiego wiceburmistrza. Or- 
dynacya miejska ustanawia, że do wy 
boru burmistrza i jego zastępców potrze
bna obecność 80 radzców miejskich. Ko
rzystając z tego przepisu, mniejszość, któ 
ra się domagała drugiéj posady wicebur
mistrza — kandydatem mniejszości był 
dr. Lueger — z powodu oporu większości 
na dwóch zebraniach dekomplptniao rado 
(obecnych pozostało w sali tvlko 76 radź 
ców) unieważniła w\bór drugiego wicebur
mistrza. Równie uparta większość zapro
ponowała wczoraj zmianę odnośnego prze 
pisu regulaminu miejskiego i to w ten 
sposób,, aby do wyboru burmistrza, i wi
ceburmistrzów wystarczała większ, ść 40 
radzi ów bez względu na li zbę obe 
cnyi h. Tę zmianę po długich rozpra 
wach uchwaliła wczoraj rada miejska 
większością 67 przeciwko 32 głosom.

Obie strony w tśi sprawię zgrzeszy!' 
uporem i niepojednawczością, która sta 
nowi bardzo ujemną ilustracyą wyrażnnó 
przez cesarza nadziei, że zapanuję pokói 
i zgoda.

Fakt, że w Izbie posebkiéj unikano 
starannie wszelkich rozpraw, dostatecznie 
świadczy, że wszystkie stronnictwa poli
tyczne pragną wyglądywaó spokojnie dal- 
széj ewnlucyi i nie przyspieszać roz- ią 
zania domniemanego przesilenia. To tóż 
bardzo nie w porę jeden z dzienników 
czeskich ogłosił plotkę, że do gabinetu 
teraz wstąpi bądź to w miejsce dr. Duna
jewskiego (!), bądź w miejsce ministra ról- 
nictwa hr. Falkenhayna, który ma otrzy
mać wysoką godność dworską, baron 
Baerenreither. Ten zasiada w Izbie po
selskiej jako poseł Diemieckiéj frak cyi 
wielkich właścicieli Czech. Gdyby nawet 
hrabia Taaffe istotnie zamierzał wezwać 
jednego z. tych panów do gabinetu, to za
pewne nie pomyślałby o p. Baerenrei- 
therze, choćby dla tego, że tenże dopiéro 
przed kilku tygodniami na sejmiku w Li
beren wygłosił mowę, w któréj tak ciężkie 
zarzuty podnosił przeciwko gabinetowi 
hr. Taaffego, że według wszelkich zasad 
logiki sam nie powinienby wstępować do 
tak oczernionego gabinetu, a tém mniéj 
^trzymać od niego wezwanie. Plotka za
tem „Narodnich Listów“ nie tylko rze
czywiście nie jest uzasadnioną, ale nadto 
sie należy nawet do tych, o których mówi

nrzTsłowie: „Re non F vero, e ben tro-

Dr'S przvbvl tu prezes gabinetu wę 
»»erskiegn, hr. Sraparr. N’ez»wodn'e w 
tym celu, sbr cesarzowi i królowi zdać 
spmwe o kwęstzi m-t^rk. Nie nkg» 
wątpliwości, że d*l*ze układ» toczvć sie 
beds na podstawie prnnnzreyi Stojicy 
«io-t l<Vi*i. Vtó"a sfirmnł-iw ł Kardynał 
R moclla w liście z dnia 26 września. 
nod jis teraźni‘-i<izi go tuM’szegn pobytu 
br 8z parego poi hen będzie takte zała 
♦w-ona n«ta»ecz»ie kwe«t»ą zamianowania 
harona Szot-gzerrego mini- trem wegi. r*kim 
n dworu cesarskie?', kiórą to godność 
dotąd piastuje bar-m Orty.

WIMftś, 2t gmifoia.
łSejm <*s**«ki. — Wady handlowe. — Knlśj „1« 
ktrycznn a Pesztu do Wl-dnla. — Szkoły ludo- 

we. — Kronika.)
Urzędowa -Wiener ’“eitnng“ ogłasza 

dziś dekret cesarski, zwołujący sejm rze
śki na 3 stycznia. Możemy się zatem 
przygotować na nowe namiętne walki 
narlamentarue. zwłaszcza, ie nietylko 
Młodoczesi będą się starali gorliwie o 
rozblHe ugody, lecj nadto, jak się zdaje. 
także Staroczesi na temże polu spółza- 
wodniczyć z nimi będą w ubieganiu się 
o tanią popularność;

W rokowaniach handlowych z powodu 
świąt nastała przerwa. Pełnomocnicy 
niemieccy i węgierscy odjechali do domu. 
Konferencya zbierze sie ponownie donlero 
8 stycznia. Wywody „Hamburger Nach- 
’ich'en“ wywołały tu pewne rozdrażnienie. 
Pótnrzędowy „Extrablatt“ dziś bainhur- 
skiemu organowi ks. Bismarcka odpowiada, 
że Auatrra nie żada „haraczu“, ale go 
też, płacić nie będzie. Oczywiście wię
ksza cześć austryackich fabrykantów (nie
mal wyłącznie niemieckich), którzy na 
wykluczeniu za pomocą surowych ceł o 
obronnych konkurencyi przemysłu niemie
ckiego zarobili grube miliony, pragnie 
utrzymać te cła jak najdłnżój. Jednakże 
nono w ostatnich czasach kilku najwię- 
szych fabrykantów oświadczyło, że teraz 
już czają się dosyć na siłach, aby wy
trzymać konkurencyą niemiecką choćby 
urzy znacznie zniżonych cłach od żelaza, 
maszyn, bawełny i jedwabiu. Przed roz
poczęciem na nowo obrad, ma się tutsi 
zebrać ankieta interesentów austryackich 
i węgierskich; oczywiście ci ostatni prze
mawiać będą dobitnie za zniżeniem au 
stryacko-węgierskich ceł przemysłowych, 
aby uzyskać od cesarstwa niemieckiego 
zniżenie ceł agraryjnyeh.

Węgierskiemu ministrowi handlu p. 
Barnszowi temi dniami adwokat Kepes 
w imieniu spółki przedłożył projekt, do 
tyczący wybudowania kolei elektrycznćj z 
Pesztu do Wiednia. Przeprawa pomię
dzy dwiema stolicami na projektowanói 
kolei elektrycznój ma trwać tylko 1% 
godziny, a zatóm otrzymalibyśmy bajecznie 
szybką komunikacyą. W Peszcie już od 
kilku lat pomiędzy dworcem kolei au- 
stryacko-węgierskiój a ulicą Andrassego 
obiegają wagony tramwajowe, poruszane 
elektromotorami. Tutaj przez całe lato 
od wejścia do Prateru aż do głównój 
bramy wystawy rólniczój kursowały nie
ustannie wagony, poruszane naftą. Za
chodzi jpdnak pytanie, czy systemy, od
powiednie dla krótkiój przestrzeni, już są 
dosyć wydoskonalone, aby je można za- 
stÓ8ować do tak znacznój odległości, jak 
ta, która dzieli Wiedeń od Pesztu? Mi 
ni8ter Barosz znać o tćm wątpi, bo na
wet tak zwanój przewstepnój koncesyi 
nie chce udzielić bez złożenia ze strony 
projektantów kaneyi 20.000 flor.

Według świeżo wydanego przez ces. 
k’ól komisyą statystyczną wykazu, w z.e- 
izłym roku było w Anstryi 3 335,679 
dzieci, zobowiązanych do uczęszczania do 
szkół ludouyrh. Z tych 21 895 dzieci z 

«wodu fi-yi-znych lub umysłowych niedo- 
<t. tków. nie mogły uczęszczać do szkól 
a nadto 365.593 dzieci normalnie rozwi
niętych nsu"eło się z pod obowiązku 
sztólnego. W procenta h ta abstynencja 
zaz’ seza się w Krainie 17%, w D<lma- 
•vi 23%» w Przymorzu 30%! w Galicyi 
40%. w Bukowinie 52%. Sz.kó było 
18,079. z tych 16 688 ludowych. 415 miej 
skich, 276 prywatnych. Li-zba nau zv 
cieli szkół lud 'wy -h wynosiła 44 838 
liczba nauczycielek 13913, czyli na 72 
uczniów względnie uczennic przypada je 
den nauczy del lub nauczycielka.

Wczoraj na wszechnicy tutejszój od
była się doktoryzacya in absentia per 
procuratorem wikarynsza ks Jerzego 
Wullicza z Wielkiego Waradyna. Jako 
cancelarius pai alis uczestniczył w tym 
akcie, ks. Biskup-Sufcagan Angerer, aby 
odebrać professionem fidei doktoranda, któ 
rego zastępował dr. Fischer Colbrie.

Przyszłego roku w maju odbędzie się 
tutaj międzynarodowy kongres pocztowy 
do którego czynią tutaj przygotowania. 
Na salę obrad’kongresu przysposobią pa 
łacyk stowarzyszenia ogrodniczego przy 
Ringstrasse.

Ciężko zachorował sędziwy tajny radz- 
ca Moser, gubernator ban u narodowego.

micskg«.
* Berlin, 24 grudnia. Ustawa obro- 

czna zajmuje znowu prasę, zwłaszcza od 
czasu rozpoczęcia obrad perlamentarnyeh. 
„Jeżeli atoli — tak pisze „Westf. Mer- 
kur“ — jeden z korespondentów rozgło
sił, że rząd przedłoży sejmowi pruskiemu 
tenor ustawy obrocznój, pozwalający na 
całkowitą wypłatę zasekwestrowanych pie-

nlędzy na ręce Biskupów, to tę wiado
mość trzeba przyjąć z wszelką ostrożno
ścią. Przynajniniój dobrze zresztą poin
formowane kola nic o tćm nie wi-dzą. 
Z drugiój strony jest prawdopodobną, ż 
jakiś projekt przedłożonym zostauie i to 
taki, który K<>śc ót będzie mógł prędzó 
przyjąć, niż poprzedni, nieszczęśliwy, przez 
Gosslera zest -»iouy. Ouągaoie się w 
hm względzie bił bv n!ezrozuiuiałśtn, tóm 
*ię ć', że k-ięża Biskupi zaproponowali, 
lak się z wiarogodtiegu źródła dowiadu- 
i* mv, s,H»<ób Bołatwtenia tej sprawy. 
Z przyczyn łatwy, h do odgadnięcia, nie 
ui"Ż'-iny podać szczegółów łój propozycyi 
Czcigodny* b Biskupów i to chyba powie
dzieć nuż mv. że zdaniem uaazóm uajła 
twiój uinźuaby tę sprawę załatwić w spo- 
«ob przez episkopat podany. W każdym 
razie ucz kuje ludność katolicka ostate
cznego niezwłocznego zalat*ienia tój 
«; nwy.

— Telegraf donosi z Guhouy, że 
książę Carolnth, poseł do parlamentu, zło
żył urząd rudzcy ziemiańskiego. Prawdo
podobnie polityczne względy zuiewolily 
księcia do złożenia tego urzędu; mowa, 
którą książę wygłosił na początku r. b. 
w parlamencie, a w którój zwrócił się 
przeciwko konserwatystom, wywołała czasu 
swego wielkie wrażenie.

— Cesarz radził w szkole zwalczać 
socyalizm, a „Köln. Ztg.“ dopomina się 
w bardzo obszernym artykule, aby wpro
wadzono tę walkę także do koszar, „jest 
to pięknem zadaniem, powiada „Köln. 
Ztg.“, dla naszych oficerów, aby nadal 
piolęgnowali ten zasiew szkolny, chroniąc 
go, aby nie wysechł.“

Oskarżenie o wyszydzanie 00. Je- 
zutów odebrał Grimmer, redaktor „Elb. 
Pr. Presse“. W jednym z artykułów 
szydziła ta gazeta z protestantów drżących 
przed 00. Jezuitami, mającymi zwalczać 
socyalizm. Autor tego artykułu drwił 
sobie z zdolności 00. Jezuitów mających 
zwalczać socyalizm. Za tę obrazę 00. 
Jezuitów dostało się redaktorowi oskarżenie 
ponieważ, jak powiada oskarżenie, 00. Je
zuici należą do instytucyi Kościoła kato
lickiego i dla tego przysługuje im obrona 
na mocy § 166 kodeksu karnego. — „Je
żeli Jezuici należą do instytucyi Kościoła 
katolickiego, to czemuż ich w Niemczech 
od niego odłączouo, ą dalej, jeżeli ta inter- 
pretacya prawna co do § 166 miałaby być 
młarodawczą, to ilużby zwolenników Stö 
kera. członków Związku ewangelickiego 
i kulturników musiało stawać przed krat
kami sądowemi?“ pyta „Elb. Fr. Pr.“

— Jedyny staro-katolicki nauczyciel 
ludowy w ca'ój monarchii, umarł w tych 
dniach w Erpel nad Renem. Nazywał 
on się Phili pseD i utrzymał się na swój 
posadzie od 1876 r. mimo energicznego 
ustawicznego protestowania ze strony 
gminy. Jest to rzeczywiście charaktery
styczne, aby nauczyciel ludowy jako staro
katolik przez czternaście lat uirzymai się 
na stanowisku wbrew swój graiuy. Pro
jekt do zapowiedzianój ustawy szkóluój 
powinien zaradzić tego rodzaju anomaliom.

— Znowu odzywają się głosy o ustą
pieniu miuistra oświaty, GossLra. Jako 
następców jego wymieniają gazety szefa 
cywilnego gabiuetu cesarskiego, Luca- 
misa, inni podają nazwisko profesora 
Schottmüllera, tajuego radzcę Hinzpetera 
i rotmistrza dr. GiiSsfelda. Po świętach 
pewno się powiększy ta liczba kandyda
tów do tój teki ministeryalnój, a tymcza
sem pan Gossler pozostaje na swem sta
nowisku.

— O zniesienie fideikomisów posta
wił w sejmie pruskim wniosek wokio- 
inyślny poseł Wisser. Jego stronnictwu 
chodzi pewno głównie przytóm o to, aby 
miało sposobność zasadniczego pomówie
nia o darowaniu opłaty stęplowój od 
fideikomisów księciu Bismarckowi i innym.

— Ministerstwo stanu odbyło w po
niedziałek kdkogodzinną naradę. „Hamb. 
Nacbr.“ twierdzą, ze ua tój naradzie 
rozbierano tyko oprawy mniejszój wagi, 
tymczasem okazało się, że ministrowie 
naradzali się md stanowiskiem, jakie im 
zająć należv w obec oświadezeuia mini 
stra Herrfartha, złożonego w komisyi 
.■rży obradach nad §§ 2 i 126 ordynacyi 
gmtnnój Ministerstwo sianęlo po stronie 
ministra i tej to uchwały rezultatem jest 
artykuł w „Rei hsaozegerze“ ogłoszony.

— Nowela do u tawy spirytusowej 
zmienia § 41, żądając, aby od 1 kwietnia 
1891 r. opłacano cła 1,50 mk. Jak wia
domo, żądano, aby od araku, koniaku i 
rumu, od których opłaca się obecnie 1,25 
mk., pobierano 1,80 mk. Rada związkowa 
ustanowiła ogólną wysokość cła u’ sumie 
1,50 mk.

— Jedno z berlińskich pism potwier
dza dawniejszą pogłoskę, jakoby rząd za
mierzał opodatkować karty do polowania 
i obostrzyć na korzyść urzędników leśnych 
przepisy przeciw kłusownikom. W osta
tnich czasach zdarzało się zbyt często, że 
kłusownicy zabijali leśniczych i innych 
urzędników leśnych, którym dziś wolno 
użyć broni palnej dopiero wtenczas, gdy 
kłusownik zagraża ich życiu. Ten przepis 
ma właśnie uledz zmianie.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Kiedy zapowiadano z Ameryki bil 

Mac Kinleya, obawiano się w Europie 
skutków jego na handel i przemysł euro 
pejski. Między krajami, które ożywiony 
przed 4 listopada r. b. prowadziły handel 
z Ameryką Północną, a którym ten bil 
miał dotkliwie zaszkodzić, wymieniano 
także Austryą, której wywóz wyrobów

iltjitwi, prowiBcysaalsa i ¡spoin
Po n xi, sobota 27 grudnia

* Doniesienia urzędowe. Król nadał wła
ścicielowi dóbr rycerskich i członkowi rady 
ekonomicznej krajowćj Kennemannowi w K lence 
w powiecie jarocińskim król, order korony 
drogiój klasy.

* W miejsce powinszować noworocznych
złożyli na Czytelnie Ludowe: Ks. proboszcz 
Merkel z Nowego Miasta 3 marki. J. Kry
siewicz z Poznania 10 marek.

* Teatr polski w Poznaniu. Cziś po raz 
pierwszy komedya Aleks, hr. Fredry „Drzem
ka pana Prospera“.

W niedziele akt 1 i 3 z opery Moniuszki 
„Halka“ oraz komedya M. Bałuckiego „Ku
zynek“.

We wtorek 30 b. m. komedya M. Bału
ckiego „Krewniacy“.

W Środę 31 b. m. krotochwila 8zobera 
„Podróż po Warszawie“.

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol
skim otwartą jest w dni przedstawień teatral
nych od godziny 10 rano do godziny 1 po po
łudniu. Członkowie Towarzystwa sztnk pięknych 
mają wstęp bezpłatny. Wieczorem będzie wy- 
f-tawa otwartą podczas przedstawień teatral
nych ale tylko za opłatą. Cena biletn 20 
fen., dla młodzieży 10 fen.

Dyrekcya.
Fr. Dobrowolski. W. B. Engestróm.

* Na wystawę sztuk pięknych przesłano 
nowe obrazy, a mianowicie: 1) Damazego (Ko
towskiego) z Monachium większych rozmiarów 
płótno rodzajowe „Gościniec“. 2) Stasiaka Lu
dwika z Krakowa krajobraz większych roz
miarów: „Poranek“. 3) Józefa Krzesza z Pa- 
rjża, znanego zaszczytnie za granicą artysty, 
wielkich rozmiarów obraz rodzajowy: „Zwy
cięży! i zginął“. 4) Olgi Boznańskiój z Kra 
kiwa: a) obraz wielkich rozmiarów „Wielki 
Piątek“ i b) „Portret damy“. (Zwracamy 
uwagę na powyższe ntwory młodej artystki, 
którój oryginalny i samodzielny talent coraz 
więcój zyskuje uznania i rozgłosu). Pani Ma- 
rya z Brezów Kalksteinowa: a) przesłała z wy
stawy warszawskiej wdzięczny obrazek rodza
jowy „Wiochna“, utworzony na temat:

„Już słoneczko powstało 
I przygląda się w rzece,
Oj! na rosę — na białą 
Polecęż ja, polecę.“

b) Drugi obrazek rodzajowy tejże artystki 
przedstawia fantazyą pod napisem: „Filozof 
czy błazen.“ 6) Gierdziejewski z Poznania 
obrazek rodzajowy „Szulery.“ 7) Ignacy Stry- 
czyóski z Poznania dwa portrety: a) radzcy 
Zawadzkiego z Kościana, b) [ś. p. Jana Ne
pomucena Kośeielskiego z Wielkiego Sepna.

* Jutrzenka, Towarzystwo wstrzemięźli
wości, odbędzie zebranie w niedzielę, dnia 28 
grudnia o godzinie 5% po południu przy 
ulicy Berlińskiej nr. 17 na I piętrze. Po
rządek obrad: 1) Wykład p. Wolniewicza, 
mistrza siodlarskiego, „O- rzemieślnika pol
skim w podróży.“ 2) Pogadanka o tych ga
łęziach przemysłu i handlu, które nie są do
tąd u nas przez chrześcian wyzykane; 3) Ga
wędy pijackio. 4) 8prawy Towarzystwa. — 
Pożądany liczny udział ze względu na ważne 
sprawy i że to ostatnie w tym roku posie
dzenie. — Uprasza się usilnie o zapłacenie 
zaległych składek. — Składka roczna w „Ju
trzence“ wynosi 1 markę 20 fen. — Pole
camy przy sposobności usilnie członkom „Ju
trzenki“ i w ogóle wszystkim rodakom pismo;

z perłowój maeicy do Ameryki wielkiój 
w ostatnich czasach doszedł wysokości. 
Niebawem okazało się, że się w tym 
względzie nie mylono, bo fabryki i tokar
nie wyrabiające rzeczy z perłowój macicy, 
tiie mając zbytu swego wyrobu do Ame
ryki. były zniewolone rozpuszczać część 
r hutników. Telegram z Wieduia z dnia 
26 b. m. donosi, ze 80 robotników z to- 
karui perłowój macicy, nie mając zatru
dnienia, zebrało się w czwartek przed 
ministerstwem spraw wewnętrznych, chcąc 
wysłać deputacyą do prezesa ministerstwa 
hr. Taaffego, aby poprosić o robotę. Na 
wezwanie polieyi cofnęli się jednak ci ro- 
botuicy i udali się do dyreltcyi polieyi, 
tam aresztowaoo z nieb 65 za bezprawny 
pochód przez ulice i skazano ich na uaj- 
oiższą karę, L j. na 24 godzin aresztu 
Dziś, w piątek przyjmował radzca dworu 
Plapport dwóch delegatów, którzy przybyli 
do ministerstwa spraw wewuętrzuycb.

F R A ■ C Y A.
• Żurnalista Labruyire, który to uła

twił ucieczkę Padlewskiemu, został na 
trzynaście miesięcy więzienia skazauym; 
pani Dueguercy dostała za toż przewi
nienie dwa miesiące, a dziennikarz Gre- 
goire. który w Palermo oddał się w ręce 
kousula iiuocfiśtriego, został r.ęoczuie na 
trzy miesiące więzienia skazanym.

WŁOCHY.
* Watykański korespondent „Polit. 

Corr.“ oświadcza, że doniesienie jednego 
z pism kuryi rzymskiój, o zamierzonóm 
rzekomo zwołaniu katolickiego włoskiego 
parlamentu, zostało myślnie przez prasę 
zrozumiane. Idzie o to, że Papież życzy 
sobie skoncentrowania wszystkich kato
lickich stowarzyszeń włoskich, któreby 
miały być tóż na szerszych uiż dotąd 
podstawach zorganizowane i wysyłać de
legatów swoich do zarządu centralnego. 
Ttmiu to właśnie ceutraluemu zarządowi 
nadało wspomniane pismo kuryi nazwę 
„parlament“ — nazwa ta jednak zupeł
nie nieszczęśliwie wybraną została.

„Pobudka do tzeneala witnamiężliwotó?
SSapiiywać można za 50 fen. półrocznie na 
pocztach i w księgarni J. K. Źupańakiego 
w Poznania, Siary Rynek nr. 78. Społe
czeństwo nasze powinno otoczyć „Pobudkę* 
życzliwą opieką, aby i w ten apoeób wy
razić głęboką odrazę do pijaństwa.

Zarząd.
* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Rze

mieślników Polskich w Poznania odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 29 grudnia r. b. na sali 
p. B. Knolla. Na porządku obrad: 1) Odczyt, 
2) Sprawa rocznicy, 3) Zawiadomienie o śpie
wie. Z powodu jeszcze wielu innych ważuych 
spraw uprasza się szanownych członków o li
czne i punktualne przybycie. Goście mile wi
dziani. —• Zarząd.

Dnia 3 stycznia r. p. odbędzie się na sali 
Lamberta (Odeum) doroczny bal maakowy To
warzystwa gimnastycznego „Sokół“ w Pozna
niu, urozmaicooy następnjącemi tańcami popi- 
euwemi, wykon imuii podług układa i pod kie
runkiem baletmistrza p. M Wojdalowicza : 
1) taniec pirotów. 2) żydowska polka, 3) ma
zur w 4 pary. Dochód przeznacza się na fun
dusz budowy sali gimuasiycznój.

Wstępne na zabawę 1,50 m. od osoby. 
Wstępne na estrade z prawem udziału w za
bawie (krzesło num.) 2 marki. Wstępne na 
chórek 1 markę od osoby. Biletów nabyó 
można tylko w składzie p. A. Krzyżanowskiego 
w Bazarze. Przy kasie podwyższone ceny. 
Początek zabawy o godzinie wpół do 9tój 
wieczorem punktualnie. Udział w zabawie mo
gą trać tylko osoby zaproszone.

Komitet Budowy Hali Gimnastycznej.
* Przypominamy, że do końca stycznia 

1891 r. wolno jeszcze używać znaczków po
cztowych starego kszUJtu, i że następnie wolno 
je tylko do 81 marca na nowe zamienić.

* Otrzymujemy następujące pismo: Po 
wysłaniu pierwszój części listów, proszących 
o dary dla Przytułku Dziewcząt, spostrzeżono 
dopiero omyłkę znaczną ; wydrukowano bowiem, 
że zakład znajduje się w własnym domu, za
miast w najętym lokalu, co niniejszem pro
stują opiekunki.

* Do tutejszych szkól miejskich uczęszczało 
w roku 1889/90 ogółem 9718 uczniów i 
uczennic (9609 w roku 1888/89) i to 5194 
uczniów, 4524 uczennic; 5872 katolików, 
3188 ewangelików i 658 żydów; 4304 Po
laków, 5414 Niemców. Liczba sił nauczy
cielskich wynosiła 191 (188 w roku poprze
dnim). Do gimnazyum realnego wraz ze 
szkołą przygotowawczą, (które już przeszły 
na koszt rządu), uczęszczało 375 uczniów, 
(119 katolików, 161 ewangelików, 95 żydów; 
102 Polaków i 273 żydów; 224 miejscowych, 
138 zamiejscowych, 13 obcokrajowców); liczba 
nauczycieli wynosiła 18. Do 7 niższych 
szkól uczęszczało 9343 dzieci (5753 katoli
ków, 3027 ewangelików, 563 żydów; 4202 
Polaków, 5141 Niemców; 9054 miejscowych, 
289 zamiejscowych; 4819 chłopców, 4524 
dziewczą'); liczba sił nauczycielskich wynosiła 
173 (143 nauczycieli, 30 nauczycielek; — 
62 katolików, 79 ewangelików, 3 żydów —
31 Polaków, 142 Niemców). W roku 
1888/89 wynosiła liczba dzieci 9240. — Do 
obydwóch szkół płatnych (szkoła średnia i 
obywatelska) uczęszczało razem 2783, a do 
szkół bezpłatnych 6560 dzieci; w szkołach 
płatnych było 963 katolickich, 1375 ewan
gelickich, 445 żydowskich dzieci; 610 pol
skich, 2173 niemieckich. W szkołach bez
płatnych było 4790 katolickich, 1652 ewan
gelickich, 118 żydowskich — 3592 polskich, 
2968 niemieckich dzieci. — Dodatek karne- 
laryjny dla całego szkólnictwa wynosił 
383 340 marek (z tego przypadało na szkoły 
wyższe 58.788 m., a 82,811 m. na szkoły 
płatne, 241 741 m. na szkoły bezpłatne).
W roku poprzedzającym wynosił dodatek 
367,166 m. Na rok bieżący wynosi dodatek 
tylko 375,441 m. gdyż po przyjęciu szkoły 
realnćj na koszt państwa wynosi dodatek ka- 
mtlaryjny na szkoły wyższe tylko 23,000 m.

* Uczciwemu znalazcy 4000 marek w li
stach zastawnych (o czćm w przeszłym nu
merze donosiliśmy) przekazał p. Lossow na
grodę w wysokości 150 marek.

* W poniedziałek wieczorem zapłacił pe
wien pan dorożkarzowi zamiast markę, 20- 
markówkę. Dorożkarz oddał 19 marek, które 
mu się nie należały, na policyą.

* Ze spisu ludności. Borek: 2055 
głów (914 męzkich 1141 żeńskich); w roku 
1885 było o 72 mieszkańców więcój.

* Sprawy osobiste. Asesor rejencyjny 
Kogel w Skwierzynie mianowany został land- 
ratem; asesorzy rejencyjni Dnelong i Meyer 
przekazani zostali rejencyi w Bydgoszczy do 
dalszego urzędowego użycia; budowniczy rzą
dowy Dahms w Bydgoszczy otrzymał admini- 
stracyą posady powiatowego inspektora budo
wniczego w Ostrowie, a budowniczy rządowy 
Rathke w Pakości otrzymał żądaną dymisyą 
z służby państwowój. Nauczyciel wyższy dr. 
Heine przy gimnazynm realnóm w Rawiczu 
powołany został na rektora do gimnazynm 
realnego w Solingen, zkąd przychodzi do Ra
wicza rektor Hengstenherg, jako nauczyciel 
wyższy. Kandydat wyższego stanu nauczy
cielskiego dr. Klinke z Poznania przekazany 
został gimnazynm gnieźnieńskiemu, a zwy
czajny nauczyciel seminaryjny Wielczewski z 
Rawicza przechodzi z dniem 1 kwietnia 1891 
na emeryturę. — Na próbę ustanowiony kon
troler głównego urzędu poborowego baron 
Bensch w Skalmierzycach, został w tym urzę
dzie zatwierdzony.

* Trzciel. Kadencje sądowe odbywać się 
tu będą w roku przyszłym: dnia 19 i 20 
stycznia, 2 i 3 marca, 6 i 7 kwietnia, 4 i 5 
maja, 22 i 23 czerwca, 21 i 22 września, 
9 i 10 listopada, 21 i 22 grudnia.

* Rawicz. Aresztowana mnlarka Schrei- 
berowa przyznała się, że zamordowała wdowę 
Rossdentscherową, u którój chciała zastawić 
suknią za 6 marek. R. nie chciala jój dań



dząc, że pieniądze znajdowały się w komodzie, 
chwyciła za garnek żelazny i rzaciła nim 
Rowdentscb.rową w gł. wę tak, że ta natych
miast opadła. Póżnićj uderzyła ją je-zcie raz 
owym garnkiem, poczćm zabrawszy pieniądze 
ociekła.

* Gniezno. Radni miejscy wybrali re
prezentantem miasta Gniezna w sejmie pro- 
wincyonalnym radzcę miejskiego i rendanta 
kasy powiatowej B&lera, pierwszym zastępcą 
kopca 8ambergera, drogim radzcę komisyj
nego Heilbronna. Dotychczasowy repiezen-

b*v» u.tń- b x uulft tcidMi .«u i t
wygotowuje obszerniejsze prace bibliograficzne, 
katalogi itp., śledzi, porównuje i wygotownje 
odpisy rękopisów we wszystkich bibliotekach 
i archiwach całego świata i posiada stał.go re
ferenta w bibliotece watykańskiej. „Binro Bi
bliograficzne“ robi wypisy z 1600 czasopism 
treści nankowój i technicznej wychodzących we 
wszystkich językach cywilizowanych, i pracuje 
skutkiem swych stosunków na podstawie urzę
dowego materyaln Mając około 80 wydosko
nalonych tłómaczów, jest biuro to w możności 
wygotowywać tlómaczenia dla wielkiego prze

tant, bnrmistrz Machatins wyboru dla choroby,* mysia i handln z każdego i na każdy język, 
me nrz»i«ł zyniąc przy tern zadość wszelkim wymaganiomnie przyjął.

* Pszczew. Kadencye sądowe w mieście 
naszem naznaczone zostały na dni następnjące: 
12 i 13 stycznia, 23 i 24 marca, 25 i 2« 
maja, 6 i 7 lipca, 12 i 13 października, 14 
i 15 grudnia.

* Berlin. Towarzystwo „Polsko-Dramaty- 
czne w Berlinie“ urządza w niedzielę dnia 28 
b. m. na sali Lonisenstaedtisches Concert-Hans 
przy Alte Jakobstr. 37 przedstawienie ama
torskie. Odegranem będzie: „Zabobon czyli 
Krakowiacy i Górale“, opera narodowa w 3 
aktach. Po pizedstawienin zabawa z tańcami. 
Początek o godzinie 71/« wieczorem. O liczny 
współudział nprasza Zarząd.

* Ważna decyzya kamergerichtu.
ostatniemi wyborami do parlamentu 
radzca sądu nadziemiaóskiego Sclimieder z 
Lignity zebranie przedwyborcze do Miihle 
rUdlitz i takowe właściwie władzy policyjni 
zameldował. Ponieważ jednakże dni' . 
zachorował, przeto nprosii księgar' ’ter 
manna Milllera, aby w jego ■ otj<l
przewodnictwo na żebranin 
zal jednakże oświadcz’
nie może, poniew 
der nie jest ' ;y. /.a te
drata, »’ c;me
Dr

Przed
zwołał

co do odpowiedniego użycia technicznych wy
rażeń. Podczas trzyletniego swego istaienia 
azyskało sobie to biuro, wielkie koło przyja
ciół dla tego nowego i tak bardzo korzystnego 
zadania. Biuro Bibliograficzne, Berlin O. roz
syła swe prospekta gratis i franko.

| S. p hr. Hubert Krasiński, dr. medy
cyny, właściciel dóbr w guberni i kijowskiój i 
chersońskiój, zmarł dnia 18 b. m. w Par 
na chorobę serca. R. i. p.

* Z dziedziny blagi. Przed <’w 
dniami warszawska „Mr. !r u z •< • ■
-zpaltach humoreskęp. t. Dr. K J . -i 
czy też w Kozienic, 1, • I ■
hnmorn oparty był i.a grz i. .. u-
charz)
wcirni

i K, 
aroł 

WXÎ !

(to

AiJ ć* >1»15 ‘ '> ,.i.a> ..c.t .ta. -jto
i os&d).

Rzym, 27 gruduia. „Riforma“ do
nosi, Ze prefekt w Pakrrao nakazał dzien
nikarzowi Grćgoirenm, aby opuścił hrab
stwo włoskie i aby oznaczył punkt gra
niczny, do którego chce bjć odprowadzo
nym. Grégoire chciał w Palermo agitować 
w duchu anarchistycznym.

fistoEosci utersera i awnciiie

* Nakładem i staraniem Towarzystwa Mło

w kupiectwie jeszcze wiele branży przez nas 
nie jest należycie zastąpionych. — W końcu 
Kalendarza są zamieszczone ogłoszenia polskich 
przedsiębiorstw. Cena egz mplirza wynosi 
50 fen. Nabywać mężna kalendarz po księ
garniach lub też u sekretarza Towarzystwa, 
p. Stef,na Chociszewskiego w Poznaniu przy 
Wrocławskiej ulicy.

Przemysłowcom i kupcom polecamy gorąco 
ten Kalendarz i obowiązkiem ich jest poprzeć 
to wydawni two, już od lat óśmiu bezintereso
wnie przez Towarzystwo Młodych Przemy
słowców podejmowane.
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ooc-cuy. Z»au4tigr 
uwknteęz. nie. Nie

właściwej iokal»
przekroczenie ostawy o siowa- 
ijąd ławniczy w Lii hen zniósł 
Ltómiańeki zatwierdził t< z te

rn pr,kn, r ' •-ż, t.wizyą, 
rfeericht odlsli' mo-ywojąc wy- 

ryg ' -’tujący zebranie
■' -oiście, albo takowe
'-l: tego prawo nie prze-

t 'rz iaściwe zameldowanie zebra*
. y zwołującego uczyniono zadość 

prawa z dnia 11 marca 1850 r. 
-k niemniej nstawodawczemn celowi tego po

stanowienia.
* Wielkićj potrzebie, która się tak w urzę

dowych jako i w prywatnych kołach dawała 
uczuć, zaradziło założone w r. 1888 w Ber
linie Biuro Bibliograficzne. B:uro 
to jest centralnem miejscem informacyjnem we 
wszelkich sprawach literackich, objaśnia o istnie
niu literatur przez referentów przy wszystkich
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v chód słońca o godzinie 8 minii' 13 
chód o godzinie 3 minut 50 
Pojutrze dnia 29go grudnia św. Tomasza

Biskupa.
Wschód słońca o godzinie 8 m nut 13. 

Zachód o godzinie 3 minut 51.

(Matnie telegramy.
Londyn, 27 grudnia. Z Neapolu do

noszą, że wczoraj umarł tam nagle w sku
tek wrzodu w mózgu sławny archeolog 
Schliemann, (Henryk Schliemann urodził 
się 1822 r. w Neubuckow w Meklenbur- 
gii i był synem pastora. Był on z po
wołania kupcem i jako taki zebrał bardzo 
znaczny majątek, zwłaszcza w Petersbur
gu mu się poszczęściło. Tego znacznego 
kapitału użył Schl. na podróże na Wschód, 
gdzie w Azyi i w Grecyi zajął się w r.

W drugie święto Bożego Narodzenia wieczo
rem przed godziną 7-mą zasnęła w Bogu, opatrzona 
wielokrotnie śś. Sakramentami, w 72 gim roku ży
cia po długich i wielkich cierpieniach najdroższa 
matka moja ś. p. (950)»Józefk z Olmielilców

Kempińska.
Pogrzeb odbędzie się z zakładu Sióstr Miłosier

dzia przy placu Bernardyńskim w poniedziałek dnia 
29 go b. m o godz. 3 cićj z południa na cmentarz 
św. Małgorzaty. Nazajutrz o godzinie 8 odprawi się 
za spokój jej duszy msza św. w kościele Przemie
nienia Pańskiego.

W imieniu ciężko strapionej rodziny
X. Konrad Kempiński.

Poznań, dnia 27-go grudnia 1890.

Obwieszczenie.
Dla ułatwienia przesyłek, listów noworocznych zarzą

dzono w obrębie miasta Poznania tak jak i lat dawniejszych, aby franko
wane listy, karty pocztowe i d-nki pozostające w miejscu, które mają być 
na Nowy Rok doręczone adresatom, można oddawać jnż od 36-go 
grndnia począwszy na poczte-

Przesylki takie zostaną wszystkie opatrzone stęplem z 81 grudnia, 
a w dzień Nowego Roku doręczone.

Wysełający chcący korzystać z tego urządzenia zechcą każdy list 
z osobna zaopatrzyć w tdpowiedni znaczek pocztowy, a potem włożywszy 
wszystkie w jednę ko,ertę, zaopatrzyć następującym napisem:
Wewnątrz frankowane listy noworoczne 

na miasto Poznam 
Do cesarskiego urzędu pocztowego nr. I. w Poznaniu.

Koperty te można oddać albo przy okienku po ztowero, albo o ile 
rozmiary takowych dozwalają wrzucić do skrzynki pocztowćj.

Koperty samćj zawierającćj frankowane listy noworoczne franko
wać nie potrzeba. (92«)

Poznań, dnia 16 grudnia 1890.

Cesarski naddyrektor poczty____ KTuŁTjęyt;._ _ _
Nowość na gwiazdkę!

Księgarnia Katolicka
Dr. Władysława Aliłkowskiego

w Krakowie
otrzymała na skład i poleca dzieło Kardynała Wiscntana: (888)

Powieść z czasów prześladowania Chrześcian w roku 302 
streszczona przez M. A. M. (300 stron druku w 8-ce).

Cena egzemplarza 1 m. 50 fen., a w ozdobnej 
oprawie 2 m. 50 fen.

Nadsyłający tę kwotę w liście w znaczkach pocztowych 
pruskich pod adresem Księgarni Katolickiej Dra Miłkowskiego 
w Krakowie, otrzyma dzieło odwrotną pocztą franco-

dych Przemysłowców w 
„Kalendarz Przemysłów’’1' 
Towarzystw Przeć- 
Układ Kalend»’ 
sowany do
przemy,' ■ ajdą i
er.-;ś<' , . -t. »

nanin wyszedł 
ósmy rocznik 

rok 1891. 
nie zastó- 
-'ników i

» wykłą
Barkami u Jeży- 

-•i z.ay ira

wydatni:1 oę szcz-gótuiój artykuł po- 
; święcony usuuęci ś. p Kanja M rcink ««kiego, 

jocy Nanko-
'••'i ■ jest opracowana

’ •* - .¿ności i jćj szczegól-
■ : z' ■ naszego społeczeństwa“,

jest »rdzo na czasie i zasługuje na 
nad nią szersza publiczność zasta- 

i o ile możności praktycznie ją prze- 
pruwadzała. Reszta artykułów jak: „Dom 
przemysłowy“, „Dbajmy o Towarzystwa“ i 
„O herbacie“ zasługują bardzo, aby się z ich 
treścią nasze mieszczaństwo obeznało. Oprócz 
rozpraw jest w Kalendarzu zamieszczonych
około 50 sprawozdań prawie wyłącznie Towa 
rzystw przemysłowych. Tak w pewną eabść 
ujęta działalność naszych Towarzystw przed
stawia się bardzo korzystnie, a dla członków 
stowarzyszeń i osób sprawami społeczuemi się 
zajmujących, może posłużyć do poczynienia 
różnych spostrzeżeń i wniosków d- bro tych 
instytucyi mających na oku. Ze sprawozdań 
dowiadujemy się także, że tu i owdzie nasze 
duchowieństwo zajmuje się chlubnie Towarzy
stwami Przemyslowemi, co tem większego zna
czenia nabiera w obecnych czasacb, kiedy to 
nurtowania socyalistyczne pragną między pol
skimi rzemieślnikami na szersze rozmiary za
rzucić sieci na łatwowiernych. Jako przykład 
naśladowania godny niechaj posłuży czyn ks. 
prób. Ćwiklińskiego, który Towarzystwu prze
mysłowców w Mogilnie ofiarował 300 mrk., 
od którój sumy procent ma być rok rocznie 
dany uczniowi szewskiemu lub krawieckiemu, 
który swą robotę najlepićj odrobi.

Po za sprawozdaniami. znajdujemy w Ka 
lendarzu z kilku miast wykazy kupców i prze- 
mystówców, co znów daje obraz rozwoju na
szego przemysłu i handln. Statystyka podo-

frzykyłl 4» f*«XRsaU.
Poznań, 26 grudnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Gutowski z Jaworowa, Borecki z War
szawy, Wolnicki z Dobrojewa, Czerwiński 
z Chełmna, Peschel z żoną z Torunia, 
Tftrk z Berlina, Pfosn-r z Wrocławia, 
Maciejewski z Prochnowa.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poznań, 27 grudnia — (Sprawo 

zdanie giełdowe).
Stan powietrza: Siluy mróz.
Zyto: bez handlu.
Okowita: stale.
Cena wypowiedz. . Wypowiedzino — 

w miejscu (bez beczki) tow. opadać. 60-ta 6 1,10 pl. 
70-ta 48,70 m., grudzień ńO-ta 6 >,10, 7t -ta 48,7o ni, 
styczeń 50-ta , m., 70-ta —m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 1 ,000% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy
powiedziana —,— mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
63,00 mrk., 70-ta 48 60 in., grudzień 5o-ta 
70-t.a — m.

Poznań , 27 grudzień. — Ceny mąki. 
Pszenna 27.6<>, rżana 28. 0 za 100 kilogr.

m

L\ndeklnno|
Poleceniom pań zi wdzięczają prawda, aptek. 

Richarda Brandta pigułki szwajcarskie (które na 
być można w aptekach pudełko po 1 marce) w wiel
kićj części swe powodzenie- Ich bowiem zupełnie 
pewny i łagodny skutek usunął u pan wszelkie 
inne podobnie działające środki, i dzisiaj wszędzie 
na obstrukcyą, bicie ssrea, uderzanie krwi i ból 
głowy tylko powyższych pigułek używają. (¡082)

Oznaczone na każdem pudełku w ilościach 
części składowe są następujące: ząbownik, krwawnik, 
alwa. piołun, koniczyna polna, korzeń goryczkowy.

Spostrzeżeń a Meteorologiczne w roznanin 
w grudniu.

t. Wiat î«’’TXr-
£ o meurs*. *. Ce-

26, Pop. K 
26 Wie. 6
27. Ran. » 

Dnia

<67,7 Płd.W. słb.jzachm. —10,1
’68 5 Płd.W. lek. pogodnie — 18 9
”69,2 Płd.W. słbJpogodnie —16,1

6 grudnia małlittan! ulepia — 6,3 Cel 
miolmaai ciepła —13.9'

NABOŻEŃSTWO

Iw, Mop
Matki Nieustającej Pomocy.

Książeczka, zaopatrzona w aprobatę Władzy Ducho
wnej, zawiera różne Modlitwy, Nowenny, Litanie itd. Stron 
220. Cena za egzempl. na zwyczajnym papierze 40 fen., 
z przesyłką 50 fen., na lepszym papierze 50 fen., z prze
syłką 60 fen. %

Iho każdej książeczki dodaje sic bezpłatnie śli
czny obrazek Matki Boskiój Nieustającój Pomocy z modlitwą.

Odwrotnie za nadesłaniem należytości wyseła
Drukarnia Kuryera Poznańskiego

w Poznaniu, św. Marcin nr. 1«.

Księgarnia Nowa J. Kwaśniewski
Poznań, Jezuicka ul. 12, 

poleca obrazki kolędowe w najrozmaitszych wyobrażeniach 
począwszy od 50 feu. za sto, różańce na trwałym lańcustku 
od 1 m. za tuzin, medalioniki białe i żółte różnój wielkości 
pora, od .90 fen. za gross. krzyżyki mosiężne od 1 m. za tuzin 
książeczki do nabożeństwa dla diieci w ładnćj oprawie po 25 
f-n. w wi»k-zói ilości po 20 Kn. (946)
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Naszą fabrykę obuwia przenieśliśmy na

Berlińską ulicę 3,
gdzie równocześnie otworzyliśmy detaliczną sprzedaż 
naszych wryrobów. (635)

Mamy zawsze bogato zaopatrzony skład w bu
ciki i trzewiki damskie, mezkle i dzie
cięce, w trzewiki balowe, pilśniowe i ka
losze, i sprzedajemy wszystkie towary po

cenach fabrycznych»
Sprzedaż uskutecznia się po ścisłe stałych 

cenach, które kupujący na każdym buciku może 
przeczytać.

Ka,tz & Kuttner,
Fabryka obuwia,

Berlińska ulica nr. 3.

£
»<xro=3
W3
CD

(O

3

■c

N
CD

CO
N•<

»

*** «Is3
s *2 v 2

?•“
«
A

«

wprost od producentów sprowadzane, w beczkach oryg. 
po cenie hurtownśj, na flaszkach dobrze odstałe wy- 1 
trawce i łagodne od M. 1,50, słodkie od M- 2 za ! 
litr. — Starsze i zupełnie stare gatunki dla rekou- | 
wał-seentów od M. 4 do 20 za butelkę. — Wina j 
prawdziwe szampańskie i niemieckie z najrenomowań- 
szych firm, czerwone Bordeaux od M. 1,25 za butelkę, 
llozelskie, Reńskie, Portwcin, Maderę i Szerry. — i 
Koniak prawdziwy franenzki, araki i rnmy w roz
maitych gatunkach i po cenach przystępnych uprzej
mie poleca (479)

B. GLABISZ,
Sty Marcin 14.

Kwryera Posaańaklego.
■«**, 27 grudnia 1890. (Corsa leńc’»' 

Kurt z duia
Pszsilit stalćj.

na grndzieu . . . 
na kwiecień-maj . 

tytł słabićj. 
na grudzień . . . 
na kwiecień-mąj .

Olń] rzep, osłab, 
sa grndzień . . , 
na kwiecień-maj 

Okswlta stale, 
eksportowa . . . 
na grudzień . . . 
na kwiecień-maj. . 
na maj-czerwiec. . 
na czerwiec-lipiec . 
spożywcza. . .

Owies
na grndzień . , ,

Wyp -żyta wsp. . , _ _
Wyp. okowity kw. eksportowa 
... spożywcza,

Kurs z dnia 
Oonaol. ń% . . r 
Consol. S*!»0/'» . .
Poznańskie 4% listy zastawne 
Psznańekie 3’/ta/o foty zastawu 
Poznańskie 11 „y rentowe .
Poznańskie oblig. . . .
Aua .ryackie baUKSOty 
Anstryacka renta srebrna .
Rosyjskie banknoty . . .
Rosyjskie li-ty zastawne .
Polskie 6% listy z stacne 
Polskie likwidacyjne listy za 
Węgierska 4% rema doba 
Węgierska 5% renta papier, 
ńnstryackie kredytowe akcy,
AUi-.tzyackie francuskie koleje 
Lombardy
Usposobienie: stale.

24 27

188 50 184 -
192 - 191 50

182 56 180 75
16j 2 168 26

1 58 10 57 75
i 67 90 67 75

1 46 8C 48 fO
! 46 20 46 30
1 48 60 46 60

46 7t 46 80
47 10 47 20

! 65 70

142 76 141 75
1060 1200

60.» t 10 î»t
.000 .000

1 23 24
¡105 105 20
i 97 90 97 90

101 10 loi 10
96 6 96 60

1 102 - 102 —
— — —

177 60 178 (6
! 79 4 79 80
1282 90 2 43 90

10O 0 1.0 80
1 70 25 70 25
i — _ 67 40

91 - 91 -
86 80 8s 90

169 2 189 10
107 100 90
60 - ou eo

(Kursa koncdSzozeola. 27 grudnia 1890.
Knrs z dnia

Pszenic» spok.
na grndzieu....................
na kwiecień-maj....................! 191 50

Zyt spok
na grndzień..............................
na kwiecień-maj ....

Ole] rzep spok.
na grndzień.........................
na kwiecieu-maj. . , .

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza....

„ eksportowa.
„ na grudzień eksportowa,
„ na kwiecień-maj eksp.

’’etrsleum
w m’ei»cTi.

24

188 -

175 - 
167 —

67 - 
67 -

64 70 
46 8,
44 80
45 70

11 25

27

187 — 
190 50

176 — 
168 60

67 — 
67 —

64 80 
46 40
44 20
45 70

U 25

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Młyńska ulica 26.

Biuro Towarzystwa Czytelni Lu
dowych, dr. St. Jerzykowski, Podgórna 
ulica nr. 2b.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Nau/eowój, Władysław Jerzykiewicz, 
ulica Lipowa.

Ważne dla każdego!

Prawo o zabezpieczenin ja słabość i
które 1-go Stycznia 1891 r. wejdzie w życie, wyszło 
w osobnej książeczce. Zawiera ona wszystkie paragrafy 
prawa, oraz ohjaśnienie najgłówniejszych i najpotrze
bniejszych. zrozumiale napisane. Książeczka ta stanowi 
dla wszystkich przydatny podręcznik w sprawach nowego 
zabezpieczenia. Każdy, kto chce dokładnie wiedzieć, 
jakie obowiązki i jakie prawa wynikają dla niego z no
wego zabezpieczenia, powinien ją nabyć. Cena wynosi 
40 fen p prrzesyłką 45 feu. — Zamówienia przesyłać 
należy do Wydawnictwa ,,Katolika“ w Bytomiu G.-Szl. 
(Beuthen O.-S.) — Nabywać można także we wszystkich 
księgarniach.

PeJajroiium n Wolsztynie..
Gruntowne przysposób, do wyz* 

szych klas gimn. i realnych i d»
jednor. służby. Energiczne postę
py. Pensya wraz z szkólnem 700 
marek rocznie. (931)

Dyr. Dr. Schwarzer.

w Liebenthal obw. rej. Lignicki 
przyjmuje każdego czasu zgło
szenia polskich i niemieckich 
uczennic. (947)

Klasztor Urszulanek.

BIESIADA LITERACKA
NAJTAŃSZA ILLUSTRACYA POLSKA.

Literatura, Sztuka, Wychowanie, Gospodarstwo, Wiadomości bie- 
żąee i zagraniczne. Wynalazki, Polityka. Na głównym wzglę- S 
dzie dobro Rodziny. Spółpracownictwo pierwszorzędnych sił

gtj literackich i artystycznych. (895)
Cena kwartalnie m. 3, z przesyłką m. 3 fen. 50.

e Aires: „BitsMa Literacka" w Warraawie, Chiielia 26.

MEBLE
w nąjwiększym wyborze w różnych stylach i formach 
po skromnych do najwykwintniejszych, we własnej fa
bryce wykonywane, mam zawsze wznacznych zapasach 
na składzie. Wyrób jak najstaranniejszy, z ¿¿borowego 
suchego materyala.

Wielki wybór
materyi na pokrycie

tylko w najnowszych modnych deseniach.
Ceny rzetelne i jak najprzystępniejsze.
Na żądanie wykonuje się we fabryce pojedyńcze sztuki

lub całe garnitury podług osobnych rysunków wlasnój 
kompozycyi. (156)

J. Zeyland.
FABRYKA

papierosów i iytaai

I. F. J. Komendsiński w Dreźnie,
swr&ca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach sa do nabycia f«H’- nad*” nmlarkowan»

Do pensyonatu mojego
przyjąć jeszcze mogę kilku uczniów 
tutejszych wyższych zakładów nau
kowych. Zapewniam troskliwą opiekę 
i pomoc w naukach. Od Wielkanocy 
będę miał ogród obszerny do 
wyłącznego użytku moich pensyo- 
narzy. W domu jest fortepian.

T. Woliński,
były nauczyciel gimnazyalny, 

W. Garbary 55, 1 p. tuż obok
gimnazjum. (t 97)

Skład mój wyłączny
Merb&iy ch&ńsklój

zaopatrzyłem w wyborowe gatunki 
ostatniego sprzętu. (918)

J. Ń. Piotrowski,
Plac Wilhelmowski *.

Ruskie

kalosze
Ola pań, pań i 6»i

poleca po najtańszych cenach
A, Kasowi«,

l^oziinń. (716)

Soczysty szwajcarski, 
holenderski, iinebnrg- 
ski, tylżycki (521)

również ttnste śledzie ma- 
tjesowe, świeżo wędzonego

łososia i Bądry
franc, oliwę

(huile de vierge) poleca

W. Becker,
1 plac Wilhelmowski 14.

Dodatek.
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